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Rok XI. Mr. 381 


Geny ogłoszeń 
sa wiersz milime» 
trowy przed 1 złoty 
w tekście 50 gr., za 
tekstem 40 gr. Ogło 
szenła tabelarycz» 
ne 50 proc., a swig- 


toczne 25 preo, âro» 
żej. Drobne. ogłos 
szenia po 10 groszy 
Dla'posz ących 
pracy 5 gr. 2a wy- 
raz. Najmniej 1 zł. 
Za zastrzeżenie miajóca 
dolieza się 25° 
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| ODDZIAŁY: 


Sosnowiec, Środa 2 grudnia 1936 roku. 


Jedyny ergan demokratyczny niezależny woj. kielecki 


KIELCE, Marsz Foehn 2% (róg Sienkiowicza) tel, 13-78; BĘDZIN, Małachowskiego 74; DĄ. 
Jadwig' (róg Narutowieza); ZAWIERCIE, ul. 3-go Maja 5, tel. 97; CZELADZ. Milewi 


cka N.5 u. 


Cena numeru 10 groszy 


Prenumerata wy- 
nosi miesięcznie 


zł. 2.— i 


Adres Redakcji, Ad 
ministracji i Dru- 
karni: Sosnowiec, 
ul. Teatralna 1a 
TolefonRedakoji 
6.16.92, Administracji 
6.14.97 Dyrekcja 6.23.80 


Komio czakewe 304.247 


PKO. Katowice 


Posiedzenie Sejmu 


Przemówienia premiera i wicepremiera 


WARSZAWA, 1. 12. PAT. Dziś po 
poiudniu odbyło się plenarne posiedze 
nie bejmu. Zapowiedź przemmówieu p. 
premiera i wicepremiera wywolała w 
izbie żywe zainteresowanie. Na ławaeh 
rządowych zasiedli członkowie gabine- 
tu in corpore z p. premiercii Składkow 
skim na czele. Na wslępie posiedzenia 
Sejm złożył hołd pamięc zmarłych: 
długoletniego posia i b. marszałka Sej- 
mů Ignacego Daszyńskiego, posła Woj 
eiecha Stpiezyńskiego 1 dr. Mariaa 
Desnela. Przemówienia marszałka, po- 
źwięconego pamięci zma!izch izba wy 
siuchała stojąc. 

Następnie p. marszalek zawiadomił 

y zrzeczeniu się mandatu przez posła 
inż. IKupińskiego. Z kolei marszałek 
zakomunikował, ze od p. minłętra skar 
pu otrzymał zamknięcie rachunków 
państwowych na okres 1934-35 z pis- 
mem o przedłożeniu Sejmowi do za- 
twierdzenia. Przedłożenie to matszalek 
zgłosi na porządku dziennym obrad Sej 
mu po otrzymaniu uwag kontroli pań- 
stwowcej za okres budżetowy. 1130-20. 
Następnie z polecenia marszałka sekre 
tarz odczytał listę dekretów, wydanych 
da podstawie ustawy z dnia 2.7. 1986. 
Po dalszych komunikatach izba przy- 
stąpiła do pierwszego punktu porząd- 
ku dziennego tj. wyborów kcmisyj sej 
mowych. Na. propozycję marszałka 
Cara Sejm uchwalił powołać na okres 
: ajbliższej sesji zwyczajnej następują 
ce komisje: budzetową w skiadzie 5U 
eśonków i 20 zastępców, administra- 
cyjno - samorządową, komunikacyjną 
«światową, prawniczą, przemysłowo 
handlową rolną, skarbową w składzie 
50 członków, pracy w składzie 31 czien 
ków, spraw zagranieznych i wojskową 
w składzie 25 członków, regulamino- 
wą w składzie 15 członków Poza tym 
„a wniosek marszałka izba zreasumo- 
wala uchwale z:dnia 24 stycznia br. èo 
do komisji zdrowia publicznego. i opie- 
ki społecznej w tym kierunku, aby ko- 
wisja ta była powołana ponownie na 
kres do najbliższej sesji zwyczajnej 
« składzie 30 osób. Obok powołanych 
dzisiaj konusyj istuieje'w dalszym »:4 
u komisja do spraw. samorzadu m. 
Warszawy, której mandat jeszcze nie 
ayga. Skiad poszezególnych konusyj 
zba przyjęła en bloc na wniosek mn:- 
nza'wa Sejmu 
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Z kolei Sejm przystąpił do 2 nunk 
ta porządku dziennego tj. do i czyta- 
wia piojektu usiawy skarbowej z -pre- 
liminarzem budżetowym na r. 1937-28. 
Varszatek Car udzieli głosu p. prezesa: 
UZEGSECRCKAE 


wi Rady nunistrów Sławoj - Sktadk. w 
skiemu, który wygłosił przemówi `y, 
Mowa p. premiera była wiciokrutme - 


k.askiwana na ławach po. a pa 


jej zakończenia rozległy się huczne bra 
wa. Fo przemówieniu p. premiera zi- 
Lrał głos p. wicepremier i mmister 
skarbu Kwiatkowski. 


Spiona! „paiac kryształowy” 


Straty wynoszą półtora miliona funtów szelingów 


LONDYN, 1.12. W ponjedziałek 
późnym wieczorem wybuchł pożar w 
pałacu „Oristal“ na przedmieściu Lon- 
dynu Sydenham. 


Pożar przybrał w krótkim czasje ka 
tastrofalne rozm'ary i w ciągu kilku 
minut cały gmach tona} w morzu pło- 
mjenj, wybuchajacych na wysokość 55 
metrów, 

Mimo natychmiastowego pezybycia 
na miejsce straży pożarnych, ogień roz 
przestrzeniał sie w dalszym cjągu į w 
pewnej cehwi]i z ogłuszającym hukiem 
runeła jedna z wysokich wież gmachu 
strawjona ogniem. Pozostała jeszcze 
druga wieża, której upadek grozi za- 
trasowaniem toru kolejowego. 


Wysiłki straży pożarnych które 
zmebjlizowały do akcji przeciwpożaro- 
wej 65 motorowych sjkawek trwały 
przez całą noc, aż do godzin rannych. 


LONDYN, 1.12. Pożar t. zw. pałacu 
Kryszałowego, jaki powsta] w ponje- 
działek około godziny 21-ej wieczorem 
wywołał w całej Anglji wielkie wra- 
żenie. 

Jest to bowiem jeden z najbardziej 
popularnych gmachów, wystawiony 
pierwotnie w Hyde Parku, gdzie w ro- 
ku 1851 odbyła się wielka mjędzyna- 
rodowa wystawa. 


Później przenjesjono wspaniały ten 
gmach, zbudowany cały zę szkła j me- 
talu, na brzeg Tamizy w dzielnicy Sy- 
denham, gdzje zasłynął jako miejsee 
najwybitniejszych artystów ubiegłych 
kijkudzjesięcju lat. 

Był on własnością państwową i słu 
żył ponadto jako miejsce rozrywek. -— 

| watt 


Niemcy w armii 


Rocznie odwiedzałc go ponad milion 
osób. 

T'o też wieść o palącym się gmachu 
„Cristal“ obiegła Londyn lotem biy- 
błyskawicy. 

(Tysiące ludzi poczęły się gromadzić 
na przyległych uticaei, uie zwracając 
uwagi na ostrzeżenia wladz bezpieczeń 
stwa. 

Również osrzeżenia podawane przez 
radjo pozostawały bez skutku, gdyż 
natłok ciekawych byl ogromny. 


Pożar przybral z miejsca kolosalne 
rozmiary. W ciąga godzimy olbrzymi 
srodkowa część gmachu stanęła caia w 
płomieniach, wystrzelających wysoko 
na tle nouiego nieba. 


Nieabwem z ogłuszaującym hukiem 
zawaliła się kilkupiętrowa wieża pól- 
nocna, obaażająć rorpalone do czerwo- 
ności żelazne konstrukcje. Tośpićsznie 
ewakuowano kilka w pobliża polożc- 
rych domów i hoteli, którym zagrażało 


'uiebezpieczeństwo 70 strony walrcego 


się gmachu. 


Raz po raz siychać bylo ogluszają- 
se detonacje, a strzępy zelaznych kon: 
strukeji i deszez odiamków szkła sa- 
dały w dalekim promieniu. 


Liczne straże pożarne ograniczy:y 
się tylko do zabezpieczenia sąsiednich 
chjektów. Straty obliczają na półtora 
miliona funtów szterlingów. Tończas 
wojny pałae ten oddany został dla po- 
trzeb admiralicji, p9 czym stal się 
znów miejscem rozrywki. W związka 
z katastrofą kilkanaście osób odniosłc 
obrażenia cielesne. 


Partia ży 


zostala rozwią. sa 


WARSZAWA, 1.12. Partja Pracy 
ogłosiła następujący — ostatni — ko- 
munjkat: 

Dnia 29 listopada 1936 roku odbyło 
się w Warszawie posiedzenie Rady Na 
czelnej Partji Praey na prawach Kon- 
gresu. 

Po zreferowaniu przez Zarząd Głów- 
ny ogólnej sytuacji politycznej na 
wnjosek Zarządu zostało uchwalone 
rozwjązanie Partji Pracy. 

Przesłanki przemawjajace za po- 
wyższą uchwałą są następujące: 

1) wykonanie w rozumieniu człon 
ków zadania politycznego i społeczńe* 
go w okresie od roku 1925 do chwili 
okeenej; 

2) konieczność zmniejszenia liczby, 
formacyj o charakterze polityszno-ide= 
ologieznym w społeczeństwie. 

Wszyscy byli członkowie Partii 
Pracy będą į nadal brali czynny udział 
w pracach jnstytucyj i organizacyj spo 
łeeznych į ideowych, które dążą do pod 
njesienja i uprawnienia poszczegó|- 
nych odcinków Życia państwowego i 
budzą poczucje obowiązków i zadań oby 
watelskjich w jednostce. 

Komunikat ten podpisał, jako prze- 
wodniczący zjazdu, p. Antoni Bogucki, 
rejent w Sosnoweu. - 


Niedoszły zamach 
na premiera Hirotę 


TOKIO, 1.12 PAT, Policja areszto- 
wała wczoraj 36-letnjego mężczyznę, 
podejrzanego o przygotowywanie za- 
machu na premiera Hjrotę. Przy are- 
sztowanym znaleziono listy, stwierdza 
jące słuszność podejrzeń. Aresztowany 
miał przy sobie bombę i kjindżał. W. 
mieszkaniu zamachowca znaleziono rów 
nież kijka bomb, Nazywa sie on Wa- 
tanabe. Oprócz niego aresztowano jego 
towarzysza - wspólnika. Mieli oni wy- 
konać zamach w czasje zgromadzenia 
publicznego w prefekturze, gdzie pre- 
mier miał przemawiać. 


gen. Franco 


Oficerowie sowieccy w milicji rządowej 


* MADRYT, 1. 12. PAT. © Bilbao 
donoszą: Wojska rządowe rozpoczęły 
silną ofensywę na odcinkach Ovieda 


Amerykańska różdżka pokoju 


Przemówienie prezydenta Roosevelta 


BUENOS AIRE, 1.12 PAT. Prezy 
dent Rooseve]t na uroczystej jnaugu- 
racji konferencji wszęch-amerykańskiej 
wygłosjł przemówienie do rodzjny na- 
rodów Ameryki, która — jak mówił — 
„żyje ze sobą w zgodzie i nię jest drę- 
czona przez nieustanną obawę wojny, 
dając tym piękny przykład narodom 
pozanmerykańskim, Zebraliśmy się nie 
po to — oświadczył dalej prezydent — 
aby zawrzeć sojusz ]ub przerabiać 
mapę świata. Nasz cel — to utrwaje- 
nja błogosławieństwa pokoju. Jednak- 
że innym częściom Świata grożą okrop 
ności wojny. Jestem przekonany, że 


my, republiki Nowego świata możemy, 


dopomóc do zażegnania katastrofy 
wojny. Przede wszystkim musjmy za- 


pobiec raz na zawsze wojnom między. 


nami. Następmje musjmy. przyczynić 
sję do cdbudowy dobrobytu na świecie 
p»zez ożywienie handlu międzynarodo- 
wego. Nie jest przypadkiem wcale, że 
państwa, które trzymają sję systemu 
autarkij gospodarczej, najgłośniej przy 
znają, że wojna jest dla nich środkjem 
polityki. / Wyrażam naszą ufność do 
Świata zachodniego, oświadczając, że 
utrzymujemy nadal demokratyczną for 
sA, rządów i że chcemy tej formy bro- 
né“, 
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-- Ochandiano — Campanzar. Mirmo 
silnego oporu powstańców wojska rzą 
aowe zajęły forty Maroto i Albertiu. 
zamek Ususquiza i nnasteczko Villa 
Real w prowincji Alava zostały oteezo 
te ze wszystkich stron przez milicję 
rządową. Wojska repubhkańskie zaję: 
ły szereg miejscowości, znędzy in. Sc- 
tardo i Unrunaga. Zajęto takze zbior- 
niki wody w mieście Vittoria. Pow- 
ctańcy wysadzili raost w odległości 5 
um. od Vittoria na rzece Aadorra, ab; 
vowstrzymać ofensywę wojsk  rządo- 
wych. 

PTENERIFA, 1. 12. PAT. Rozgłoś- 
nia powstańcza donosi, że w dniu wezżo 
rajszym odbyło nalot na Madrvt:27 sa 
molotów. powstańczych, które zbomuar 
dewaiy objekty woiskowe. Na odemku 
południowym lotnicy narodowi bombar 
dowali pozyćie przeciwnika ua odein- 
ku Sierra Cordoba. 

W wyniku boómbardowama Alican- 
te szkody są bardzo znaczne. Pożary 
wywołane przez bomby do tej chwili 
ale zostały ugaszone. Lotnicy narodo- 


wi zbomlardowali nadto lotnisko An: 


dujar, niszcząc kilka samolotów. 

SALAMANCA, 1. 12. PAT. Komu 
ukt głównej kwatery powstańczej d? 
nosi, że opercaje pod Pozneio de Alar- 
con zostały zakończone. Mimo silnego 
opora przeciwnika powstańcy zdobyli 
awa czołgi. 

GIBRALTAR, 1. 12. PAT. agencja 
Reutera donosi, że do Malagi przycy- 
to stu sowieckich oficerów pod dowodz 
"enm generała. Oficerowie ci przydzie- 
ini zostali do oddziałów milieji. W Ma 
iadze cezekiwane jest również nadcj- 
;cie w najbliższych dajach 80-tu bzy: 
motorowych samolotów poeitodzenia so 
wieckiego. 

"LONDYN, 1. 12. PAT. „Ney Chiro- 
nicleś donosi, że w Madrycie wyłądo- 
wało jakobv 2.000 Niemeów, którzy u- 
irani w mundury wojsk powstańczych 
udali sia na front maqrveki. Korespon 
dent „Daily Telegraph* z Gilraltaru 
»blieza ilość Niemeów. którzy w ciągu 
ostatnich dwuch tygodni przybyli na 
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pornoc gen. Francos na 5.000 ludzi. 
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Ta sie katastrofa kolejki 


Str. 2 


Na szpaliach pism 


„ABC“ w artykule „Miejsca dla ma 
lego przedsjębjorstwą” pisze: 

Żyliśmy i żyjemy pod urokiem wielkie- 
go przedsiębiorstwa. Jeszcza dziś uważa 
się, że im przedsiębiorstwc większa tym 
bardziej stanowi wyraz pasiępu -- ostat 
ui szyk mody gospodarczej. Małe przedsię 
biorstwa traktowane są pogardliwie, zapet 
nie tak, jak kapelusz sprzed (rzech stzo- 
nów. i 

Dzis ten ożywczy ped do wielkich 
przedsiębiorstw zaczyna się kończyć... 
Ale dziś jeszcze spoleczenstwo nie rozumie 
w całej pełni nicbezpicczeństwa, jakie 
niesie dyktatura wiclkieh przedsiękiortw 

Ustrój oparty na własności prywatnej 
może się utrzymać tylko w tych / warua. 
kach, jeśli szerokie masy społeczeństwa 
będą same właścicielami. Ustró; własnaś 
ci prywatnej da się utrzymać jedynie pod 
haslem „własność dia kadżego*. 

xI 


Z KRAJU 


PIJAŃSTWO NA WSE 

Wprowadzone przez monopol spirytusu 
wy do sprzedaży wyroby alkoliołlowo w 
drobnych ilościach (1/10 litra) wywolaiy 
wzrost pijaństwa na wsi, Urzędy akcyza 
we udzielają też od powrega czasu z łat 
wością koncesji na sprzedaż i wyszynk ra 
rojów alkoholowych tak, że obeczie w nie 
których powiatach w każdej niemal wisk 
szej gromadzie jest szynk 

W ten sposób wódka stała się łatwa do 
ctępna dla ludności wiejskiej, przy czym 
nie tylko starsi „ale i mlodziez rddaje sie 
mkoholizmowi. 

W niektórych okolicach kraju wzrost 
rijaństwa na wsi stat się  przedmialem 
dyskusji w radach powiatowych. 

Qstataijo w: at pontar.wy vw Frzezi 
sach (woj. łódzkie) postanowil zwrócić 
powołanym władzom uwagę na przyczyny 
wzrastającege pijaństwa i podjać walka 
» alkoholizmem na wsi. 


KATAS TROFA KOLEJKI. 
W Janowei Dolinie (Wołyń) wydarzy 
wąskciseowej, 
którą posługiwano się przy wy wożeniu ba 
zallu. Gdy wagoniki- znajazlszy się na wy 
sokim pomożcie nagle wiązania romóostu 
nie wytrzymały i cały tabótr runąi z wyso 
kaści 60 metrów w zląb starych kamienio 
łomów.«Razem z wagonikami spadli zwy 
sokości dwaj rototnicy, data da , ŻZanck, 
którzy pónieśli śmierć na micjscu 


WYRODNA MATRA. 

W ucku aresztowano Helene Rokiń 
svą z kolonii Lipnik, która swoje nieślub 
na dziecko przy poredzie udusiła, zaś star 
sze dziecko wrzuciła do rzeki i utopiła. Na 
stępnie 6-letnią córeczkę zamordowała u- 
derzeniem siekiery i ciało wrzuciła. do li 
siej jamy. 

Rawińska przyznała się do zarzucon:ch 
jej zbrodni. 


WYROK SIER AB 

Przed Sądem okręgowym w Złoczawie 
staną! b. oficer ukraiński a obecnie nau 
czsciel Ridnej Szkoly, Grzegorz Makitra, 
Akt oskarżenia zarzuca mu, że dn. ï mas 
ca 1919 r.jakc członek trybunału ukraiń- 
skiego skazał na śmierć 8 osót „obywateli 
Złoczowa, tylko dlatego, że hyli Polakami 
Poza tym Makitra znęcał się nad ludnoś 


' cia polską. 


Sąd skazał Makiirę na hare smierci, 
którą po zastosowaniu amnestii zamiczio 
no na 15 lat więzieria. 


ŚWIĘIOQKRADZI WO. 

W nocy onegdajszcj doslali się zbodzie 
je do kościoła parafialnego w Pubisku i 
skradli z oliarza srebrne i złote wota, ob 
rusy i lichtarze. Świętokradcy dostali się 
do kościoła po drabonie, przystawienej do 
okna, poczem zbiegli tą samą drogą. Po 
liceja wszezeła euerziczny pościg za nimi. 


ŚMIERĆ W KADZI Z WRZĄCĄ WODĄ 
Okropny wypadek wydarzył się w po 
niedzialek na terenie haty „Pokój* w No- 


wym Bytomiu, w pow. świętochfowiekiin. 


Krytycznego dnia okəlo godz. 6 na cd 
dziale wytrawialni cienkiej blachy praco 
wał 41-letni Wilhelm Faleczko, który 
wskutek nieuwagi wpadl w pewnej chwili 
do kadzi, napełnionej rzącą wodą. 

Haleczko został poparzony w okropny 
sposób na całym ciele, 

Ranny Haleczko zmarł tego 
dnia o godz. 12-6j 
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ż, CJANKU POTASOWEGO 
„dm. CJANKU SODOWEGO 


"OSKAR SZPIGIEL Í | SYN_ 


PRZETWORY CHEMICZNE 
OSNOWIEC 


Przedstawicieletwo na woj. Śląskie i Kielookię 


SHółKki Mkcyjnej „AZOT“ w 


Dostawa wprost z tdi w Jaworznie oraz z wlasnego składu w Sosnowo ` 


=" . AZOTRYTU. maiis LUGU POTASOWEGO 
BŁĘKITÓW: NADBORANU SODU 20 
paryskiego POTAŻU KALCYNOWANĘGO 
pr POTAŻU 
b 0: 
- CHLORKU  POTASOWEGO ŻELAZOCJANKU POTASÓW 


ŻRĄCEGO es; 
TRÓJCHLOROETYLENU z 


ŻELAZOCJANKU SODOWEGO 
NY WAPNIÓWRAĆ. 8 
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Jaworś 


LBRZYMIA AFERA 


przemytu skór futrzanych 


ko transporterów skórek przez zieloną 


Wykrycie ogromnej afery przemy- 
tu skórek futrzanych przez Ślągką 
Straż Graniczną wywołało ogromne po 
ruszenie wśród kupców tej branży. 

Cały pomysł przemycania skórek 
futrzanych z Niemiec do Polski, oraz 
sposób w jaki to ma być przeprowa- 
dzane, zrodził się 
w głowach kupców Ząsłębia. Dąbr ow- 

skjego, 
— Abrahama Rappaporta oraz Kafela 
Szajnemana į Jasóba  Wejcberga. Po 
nakryciu całej szajki ci dwaj ostatni 
zdołali wymknąć gię z / zastawionej 
przez Straż Graniczną sieci i zbiegli. 

Abraham Rappaport został areszto 
wany j osadzony w więzieniu katowie 
kim. Hapudpożk, Szajneman tWeicberę 
którzy sfinansow ali całą akcję prze- 
mytniezą i byli cdb'oreami, jako orga: 
nizatorów. przemytu . oraz, „pośredni- 
ków zaangażował sobie braej = Maht 
szyńskich, Antoniego i Andrzeja oraz, 
Jana Smorkowskiego, << 

„wszystkich z Sosnowca. 
DA kolej ci pozyskali na swe usłu 


Łaźnia. 


- Herbatka u 


W tych ich bawiący w Watara 
wie F. Szalapin zaprosił nik herbatkę 
przedstawicieli prasy. "W: nglytarna= 


stroju odbyła ` się pogawę:łkn gęsto 
przeplatana opowiadaniami Mistrza © 
różnych przygodach z odlegzyci:  cza- 
sów jego świetnej 40-letniej kariery 
artystycznej. 

Kiedyś „umierając“ na scenie, roz- 
kazywał mistrz przywołać syna, Obec- 
ni przy łożu chórzyści wśród gral;owej 
ciszy przepełnionej sali odchodzih do 
<ąsiedniej komnaty. I wyobraźcie sobie 
państwo — opowiada Fjodor Twas:o- 
wicz — jeden z tych dranj mał sśrzy- 
piące buty. — Naturalnie nie pows!rzy 
małem sję od wyszeptanja soczystego 
rosyjskiego powiedzonka. Mikreten nie 
ukryłby tego. 

Co innego gramofon, 


Na zapytanie, jakiego jeg: zania 
mistrz o nowych operach po cnwjło- 
wym namyśle recytuje Szalapin 1u- 
hasznie: „Trudno mi to okraślić zdyż 
mając wolny czas _ 
chętniej i częściej chodzę do łaźni nóż 

do opery“. 

Jes cze w .'szłvn: staleciu rozprezy 
nał Szalap'n swe pierwsze kicki na 
scenie. W Ufje na Syberij odbył się 
jego debiut w roli stolniką w operze 
Halka. To nie była trema — mówi 
Fiodor Iw anowjcz — to było zupełne 
odrętwjenie i strach przed widowaja. 
Ratował mnie poczejwy kapelmistrz 
REECE RCIE DE TRZ TABY OR WSHAZTTTE DAT IKEI 


ŚMIERĆ W NURTACH JEZICRA. 


Onegdaj wydarzył się tragiczny wypa- 
dek na jeziorze Jelonck. Mianowicie na je 
ziorze tym korzystając- z zama*znięcia, 
bawiła się grą w hokeja grupa chlopców. 
W pewnej chwiłi 19-letni Leon Szcześniak 
i Zygmunt Klawiter w zapale gry żapędzi 
ii się na środek jeziora, gdzie lód załamał 
się i obaj gracze wpadli do wody i utone 
li, 


granicę Augustyna į Ignacego Szy- 
moszków, Jana i Wilhelma Sendzielo- 
rzów, Pawa Wawrzynka oraz Francisz 
ką Zaika, wszystkich ze wsj Szczygło 
wiece w powjecje rybnickim. 

Poza tym sząjka zorganizowała 
transporty masowe przy pomocy samo 
chodów. osobowy ch Hermana Czeka ze 
Stanowice į Gotfryda Dobczyka z Żor, 

Przemycone tr ansporty skórek 
odbierali Maluszyńscy į Smorkowski w 
Sosnowcu, po czym dostarczali je do 
dalszych odbiorców koleją lub pocztą, 
nądająe przesyłki w miejscowościach 
w których nie by]o placówek Straży 
Granicznej. 

Likwidacja szajki rozpoczęła — się 
od Andrzeja Maluszyjskiego, którego 
ujęto na dworeu kolejowym w Bielsku 


| 2 koszem zawierającym 400 skóręk. 


"Straż Graniczna już dawno pogiąda 
ła informacje o działalności szajki, 
jednak wszelkie zasadzki pozostawały 
hez wyników a nawet przynosiły Strą- 
iy Granicznej niemiłe pomyłki, jak np. 


i opera 
Szalapina 


p. Aprielski. Kazał on nie sie nje bać, 
podejść do rampy j patrzyć na ni2g», 
a wszystko będzie dobrze. + Pierwszy 
akt. Scena uczty. Jako stolnik “iečzę 
przy bjesjadnym stole w fotelu. Frzy- 


chodzi kolej na mój śpiew. Wstaje, 
podchodzę do rampy, wlepjam wzrok 
w kapelmistrza i $b'ewam. Skoń:zy- 


łem. Okqaski, Spadł mj kamień z ser- 
ca. Cofąm się do stołu tyłem, opieram 
się c'ężko ręką o stół į cjało moje bez 
władnie opada.. na podłogę. 
„Nakryłem się nogami”, 
Jakieś bydle odsunę lo méj fotel. Okla- 
ski były większe niż po śpiewie. 


Dużo jeszcze cjekawych przygód o- 
powiedziałby mistrz swym gościom 
lecz przyszedł po njego serdeezny jego 
przyjaciel Ignacy Dygas, z którym 
mieli się udąć do opery na Halkę. Jest 
to opera, dla której Szalapin, pamię- 
tając swe pierwsze przeżycja, ma duży 
sentyment. Tak oto w dniu tym „ba- 
nia“ musiała ustąpić operze. 


GRYF” 
nowy okręt R. P' 


W niedzielę rano w stoczni Augu- 
styna Normanda w Havrze odbyło się 
spuszczenie na wodę rowego  ckrętu 
wojennego tzeczypospolitej, stawia- 
wiacza min który otrzymał nazwę 
„Gi VES s 

W uroczysteści wzięli udział: szef 
kierownictwa marynarki  wojcunej 
sontradmirał Świrski, wraz z towa- 
rzyszącymi mu oficerami połskiej ma 
rynarki wojennej, radea ambasady JIA 
P. w Paryżu Frankowski. attache woj 
skowy płk. Fyda, przedstawiciel iran 
euskiego ministra saa i han- 
dlu oraz spraw zagranieznych i liczne 
grono zaproszonych gości, wśród nich 
zań przedstawiciele prasy, polskiej i 
irancuskiej,* E 


zasadzka na szosie Żory — Pszczyna 
doprowadziła do postrzęlenia p. Lo- 
kaya z Pszczyny, który jechał wraz £ 
żoną i dziećmi samochodem i kiedy 
szofer na wezwanie nie przystanał, oba 
wiąjąc się, jż - 

jest to zasadzka band ycką, 
wówczas poszęto samochód : ostrzeli: 
wą i jedną z kul raniony został p. Ta 
kay. 

Obecnie Straż Grąniczna łącznię £ 
prokuratorem į sedzją śledczym Prze- 
prowadza dochodzenia celem ustale 
nja rozmiarów dzjałalnoścj tej szajki 
oraz uzyskania zabezpeęczenia  strąt 

Skarbu Państwa. Straty idą w setki 
Tepe 'zotych. Wszyscy aresztowani 
zostaną przetransportowani do wiczje- 


nia katowickieg 0. 
MEZER 


Pożyczka francuska 
dia Polski 


Z Patyża donoszą, iż parafowane 
tii umowę o pożyczkę dla- Polski, 
która była przedmiotem kilkutygodaia 
wych portraktacyj prowadzonych osta 
tnio w Paryżu z ramienia Rządu pol 
skiego przez dyrektora departamenta 
Baczyńskiego oraz naczelnika Doma- 
nieckiego z Min. Skerbu. 

Sama pożyczka dla Polski. która 
wyznaczona była na dwa miliardy 
franków, została stosownje do postu- 
latów polskich  zrewalo: yzowana tak, 
iż na efektywnej jej wysokości nie od- 
bije się przeprowadzona w międzycza 
sie dewaluacja [ranka. 

Pożyczka udzielona zostanie  częe 
ściowo jako kredyt towarowy, a czę+ 
ściowo jako kredyt gotówkowy. Każdy 
z tych kredytów został odpowiednia 
zrewaloryzowany. Kredyt towarowy 
został podobno zrewuloryzowany na 
25 proc. tak iż wyniesie obecnie 1.250 
milionów franków, kredyt gotowkcwy 
zrewaloryzowany ma być. jak slychać 
na 35 proc. tak, iż wyniesie 1.500 milio 
nów franków francuski ch. Łącznie po 
życzka dła Polski wynosić będzie pa 
ztewaloryzowaniu 2.600 milicnów fran 
ków francuskich. 


Noc w wiezieniu 
DZIEN PRZY SŁUŻB::. 

Przed sądem kanadyjskim w Ontaria 
toczył się ostatnio zwykły praces, który 
dzięki niezwykłemu wyrokowi sianie się 
głośnym w kołach prawniczych calego 
świata. Tło sprawy przedstawia się nastę 
pująco: Pracownik tamtejszych zakładów 
chemicznych rzucił oszczerstwo na jedne 
go z byłych dyrektorów Za czyn tn z0- 
stał skazany na 3 miesiące aresztu. WY- 
rok przyjął oskarżony z całym spoko em, 
prosząc jedynie o pozwolenie olbywania 
kary w nocy i umcżliwienie mu kootycao 
waina zajęć służbowych w dfZień, z czym 
związana jest egzystencja jego w przy- 
szdości. Wzamian za to gotów jest przedłu 
żyć sobie wymiar sprawiedliwości o dal’ 
sze trzy miesiące. 

Sąd biorąc pod uwagę czystość i szia 
chelność intencji przychylił sie do wnica 
ku, jednakże bez przedłużania ma pobytu 
w areszcie. Od minionego poniedzialku co 
dziennie rankiem o godz. 5 udaje się pra 
cownik do służby. Po pracy i załatwieniu 
cbowiązkow dómowych wieczorem zgłasza 
sią do celi celem odsiedzenia kary. 
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0 reformy społeczno-gospodarcze 


Uchwały Zjazdu samorządowców 


Podczas ogólnopo]sk'ego zjazdu pra 
cowników samorządowych w Łodzi to- 
ezyły się obrady w komisjach. Po po- 
łudniu złożono na plenum sprąWozda- 
nja z prac w komjsjach wraz z odnoś- 
nymi wnioskami, 

W sprawie polityki spoieczno-gospo 
darczej walny zjazd samorządowców 
stwierdza, że wielkie nasilenie bezro- 
bocia, 
stały przyrost nowych kadr młodzjeń- 

ezych, 
eraz stale pogarszająca się sytuacja 
materialna świata pracu hamają gospo 
darczy i i kulturalny rozwój kraju, wply 
wajae ujemnie na jego obronność, 

Ta sytuacja wymaga zdecydowanej 
ingerencji państwa į wkroczenia na 
tory zdecydowanej polityki społeczno- 


gogpodarczej, która podniosłaby płace 
pracownicze, 
skrócjła czas prąey przy zachowaniu 


dotychczasowych zarobków, 
uprzemysłowiła kraj, uruchomiła wici- 
kie roboty publiczne oraz należycje po 
stawiła sprawę ubezpieczeń społecz- 
nych 
Jako zasadniczy postulat 


w akcji 
zawodowej zjazd uznaje 


współpracę 


związków zawodowych. 
Walny zjazd zwraca się do zarządu 
„głównego, by wszczał akcje w kierunku 
likwidac Ji komjsacycznych zarzadów 
miejskie h ' 
i domagal się przy wrócenjs 
ści organów samor ządowyć!:. 


eraki- 


PRZEZ USUWANIE KRZYWD 
SPOLECZNYCH — DO JEDNO 
— SCI I SIŁY Ro cjelzi m 


ale po sprawiedliwej cenie 
oferujemy 


W sprawie polityki personalnej zjazd 
wypowjada sję za podjęcjwm staran u 
czynników miarodąjnych aby polityka 
prowadzona była planowo. 

Nie należy usuwać ze duziy pra- 
cowników, którzy nabyli już prawa 
emerytalne a mogą być zuży:kow aj 
na służbie chociażby częściowo. 


Zjazd wypowiada gię 
przeciwko projektom į koncepcjom w 
sprawie przymusowego rozjemstwa 
izby pracy. 


Str. 3 


w beczkach po 50 kg. á z}. 2,80 
w puszkach po 10 kg. å zł, 2.40 
w faskach po 1/3 Eg, — zł, 1— 


W sjrawie projektów ustawy pra- 
cowniczej zjazd doszedł do wniosku, że 
w obecnym brzmienju projek; ustawy 
jest dla pracowników  samoczada sek 
nje do przyjęcia. 


Poza tym powzięio uchwały 
wie podatku specjąnego, w 
kształcenia pracowników  smnorządo- 
wych, akcji kulturalno - ośwj: ttowej 
wśród członków związku, w sprawie 

samopomocy j zakładanja kas bezpro- 
centowych. 


w spra 
sprawie 
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Sprawy polskie 


W ub. niedzielę odbyło się w Poznaniu 
tradycyjnym zwyczajem, jako w rocznicą 
powstania. lishtopadowego, uroczyste ZA« 
przysiężenie uczniów Dyw. Kursu Podcto 
rążych Rezerwy, dywizji piechoty kge 
pelskiej 

W związku z wiadomościami o Pekla? 
racjach poszczególnych konsuiów luiszpań. 
skich w Polsee, którzy zaofiarowali swoje 
usługi rządowi narodowemu gen. Fran- 
co — dowiadujemy się, że należy do nich 
rownież wicekonsul bkiszpańszi w Gdyni, p. 
Czesław Raczewski. Wicesoncul Faczew- 
ski ofiarował swoje usługi gcu. Franta 
już wcześniej ,składając na ręce b. posła 
hiszpańskiego w Warszawie, p. Scrraty 
Br nastre, (który jest obeenie ministrem 
spraw zagranicznych przy rządzie gen. 
Franco) -- odpowiednia Qek!aracją Wśról 
pozostalych przedstawicieli konsularnych 
w Polsce brak jedynie wiadomce$ci, jakis 
stanowisko zajął konsul Hiszpanii w 
Gdańsku, p. Kurt Block. 

Ministerstwo Przemysłu i Handlu 
stwierdziło, iż zdarzają się wypadki złeś 
wali ze strony niektórych importerów pal 
skich, którzy nie wywiązują się terminowe 
ze swoich zobowiązań w stosunku do do. 
suiwców zagranicznych.motywując to trud 
nościami w przekazywaniu należności 7a 
granicę przy istniejących w Polsce ograni 
o„eniach dewizowych . 

Ponieważ takie wypadki szkodzą dot 
kliwie opinii handlu polskiego wogóle, a 
wymianie towarowej zagranicznej w Szcza 
gólności, Ministerstwo podało de wiadorao 
ści izb przemysłowo - nandlowych „iż po 
dobno przejawy nieseli:lności kupiecikcj 
ścigane będą z calą stanowczością — aż 
do wykluczenia winnej firmy z przydzia- 
łów importowych. 


. PLATEROWANE 
RADE FABRYK 


MI WYROBY STALOWE. 


| Pó 


STEFAN KLIMASZEWSKE; 


© NIERDZEWNE 
ALPAKOWE 
- (HROMOWANE 


OŚNOWIEC WARSZAWSKAŚ KL6€/90 


Tak się czasem składa, że dwa 
niezależne od siebie zjawiska łączą 
się w pewną całość i uzupełnająe 
się — tworzą dopiero pełny obraz. 
Tak się właśne złożyło, że podczas 
pobytu w Warszaw'e rumuńskiego 
ministra spraw zagranieznych p. 
Victora Antonescu, światu rozgłe 
szono wiadomość o podpisanu japoń 
sko- niemieckiego układu o wspól- 
nym zwalczaniu komunizmu. 

Oczywiście, że oba wydarzenia 
nie ze sobą nie mają wspólnego — 
przypatrzywszy się jednak uważ* 
niej ich konsekwencjom i wniknąw: 
szy w głębsze ich znaczenie, łatwo 
dochodzi się do przekonania, że ze- 
stawiając obok siebie fakt sceemenie 
wania pierwszych zrębów międzyna 
rodowego bloku antykomunistycz 
nego z faktem ożywienia i wzmoc” 
nienia obronnego polsko - rumuń: 
skiego przymierza, otrzymuje sie 
pewien przejrzysty obraz aktualnej 
sytuacji europejskiej. 

Przewidywane już przed ro: 
kiem przez kierownietwo polskiej 
polityki zagranicznej powstawanie 
wrogich bloków państw o"sprzecz: 
nych podstawach ideologicznych 


Tła 


ustrojów wewnetrznych, rzeczy- 
wście zaczyna się realizować. Po- 
zycja Polski wobec tych ruchów 
jest ustalona i to nie ustalona w 
„ostatniej chwili“, ale ustalona w 
myśl zasadniczych podstaw całej 
polskiej polityki zagranicznej. Pol 
ska nie ma zamiaru przyłączyć się 
do żadnego z tych bloków i nie ma 
zamiaru przeciwstawiać się żadne” 
mu z nich. Nie uważa Polska, że 
międzynarodówkę komunistyczną 
zwalczać należy przez utworzenie in 
nej, przeciwstawnej komunizmowi 
międzynarodówki. Polska potrafi: 
ła przeciwstawić się zbrojnie masze 
rującym na Zachód siłom komuni- 
stycznym i potrafi im przeciwsta- 
wić się nadal. Potrafi akcję Komin 
ternu zwalezać n siebie w domu 
rszęlk imi moh'lizujac 
w tym celu swoją opinie publiczną i 
wszystkie rozmnorządzalne siły. Jest 
iednək dla Polski rzeczą oczywista. 
że tworzenie bloków państw — nie 
leży w interesie pokoju Europy, że 
— wręcz przeciwnie -- może się do 
zhnrzena pokoju „walnie przyczy - 
nić. Kosik 


„Środkami. 


Nie jest Polska wcale na : tym 


swoim stanowisku osamotniona. 
Niedawna podróż ministra Becka 
do Londynu wykazała, że stanowi- 


sko Polski jest w pelni podzielane 
prząz Wielką Brytanię. Przyłącza 


się do tego stanowiska w sposób z 
każdym dniem bardzo widoczny 
Francja, choć ulegające Moskwie 
kierownictwo franeuskiej parti ko 
munistycznej pragnęłoby socjali- 
stów i radykałów popchnąć w kie- 
runku przeciwnym. Opór premiera 
Bluma i jego rządu z ministrami 
Delbosem i Daladierem na czele nie 
słabnie jednak, do czego w wiel- 
kim stopniu przyczyni się niedwu* 
znacznie wrogie wobee międzynaro 
dówek stnowisko Anglii i Polski, 
jako sprzymierzeństwa Francji. 
Obecnie — po  zdeklarowania 
się równeż Relgii po stronie „anty- 
blokowej* — przyniosła właśnie wi 
zyta ministra Antonescu w Warsza 
wie ..doszlusowanie* Rumunii — a 
to bardzo ważne 
Rumunia bowiem, po prostu 
ze względu na wymagania zdrowe- 
vo rozsądku i realnej myśli politycz 
nej — jest najbardziej naturalnym 
sprzymierzeńcem Polski we wscho* 


rosi sily statycznej 


dniej pałaci Europy. Polska i Rw 
munia tworzą ścianę na wschodzie 
Europy, a sojusz ich i współdziała- 
nie jest najlepszą gwarancją poko- 
ju i utrzymania równowagi w rejo 
nie, położonym pomiędzy hitlerow- 
skimi Niemcami i bolszewicką Ra- 
sja 

Ten naturalny związek nie może 
być naruszony, choć chwilowe błe- 
dy taktyki politycznej skierowały 
Rumunię przejściowe — i na szczę 
ście pozornie tylko — w stronę 
niewłaściwą. 

Współdziałanie polsko - rumuń 
skie nikomu nie grozi, nikogo nie 
niepokoi, a celem jego jest nie odda 
nie nikomu tego, co polskie lub ru- 
muńskie i to jeszcze, by nie sta- 
nąć po żadnej ze stron, prowadzą* 
cych ze sobą „wojnę ideologiczną, 
bo wojna taka prowadzi czasem i 
do wojny bez cudzysłowu... 

Dobrze się stało, że właśnie pier 
wsze osiągnięcia w dziedzinie forme 


wania wrogich _międzynarodówek 


zbiegły się z momentem ożywienia 
sojuszu polsko - rumuńskiego. 
Siła statyczna krzepnie. 
A Vigil. 
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Problemy dnia 


ten problem trzeba zbadać 


Po przyjęciu projektu ustawy o czasie pracy 


Niedawno donogiliśimy o ważnych 
postanowieniach +- Rady  Minjstrów, 
Mianowicie przyjęty został projekt 
ustawy, wedle której w wypadkach spo 
wodowanych koniecznościamj państwo 
wymi i gospodarczymi - Rada Mini- 
strów będzie mogła nakazać ` 
skrócenie cząsu praey w 

węgiowym. 

Skrócenie to może być wprowadzo- 
ne w dniu į tygodniu pracy w stogunka 
do norm ustałonych w przepisach o cza 
sie prący. 

Postanowienie to załatwia częścio- 
wo postulat górników, wysunięty 
ostatnio jesien a b. r. Mówimy częścjo 
wo, gdyż nie skraca norm czasu pra- 
ty, nie mówi wyrąźnie, że mniejsza i 
o ile mniejsza jlość godzin dzjennie 
czy tygodniowo bedzie stosowana w 
pracy górnictwa. Mówi tylko ogólnie 
o prawie skrącauja czasu pracy, wa- 
runkując je wypadkami, spowodowany 
mi przez koniecznoścj państwowe į go 
spodąrcze, 

Rozumiemy, że inaczej stać się nie 
mogło. Sprawa bowiem skróconego cza 
su pracy i jej oddziąłania na życie go- 
(podarcze, na koszty wytwórczości nie 
zostały dostatecznie przetrawione nie 
zostało zbadane jej znaczenie dla po- 
szczególnych gałęzi produkcji. Byłoby 


istotnych moż]jwoścjach reform społecz 
nych, przekonały sfery przemysłowe 
i śiat pracy į najlepszej woli, oraz 
o konieczności takiego czy innego za- 
łatwienia sprawy. 


Wydaje się, że nie powinne się tu 
niezego zanjedbać, by osąd szeroko u- 
motywowany trafit do przekonania 
wszystkim. ; 


górnictwie 


Powraca z tą sprawą zasadnicza a 
wiejka zawsze jdea — sprawjedlįwoścj 
Jeśli budowa wielkości Polski ma prze 
niknąć wszystkich į stać się uporem i 
dumą każdego człowikea, jeśli wielkość 
ma zdobyć warunki rozwoju przede 
wszystkim — w człowieku, idea spra- 
wied]iwości przepojć mugi wszystkie 
funkcje życia. Nie wystarczy przyjąć 
jakiś choćby najpiękniejszy program 
społeczny, nje wystarczy zaprzysiąc 
wszystkie jego formułki. Bo sprawie- 
dliwość, głoszona przez iednych mono- 
polistów, może łatwo stać się brzęczą 
cą niesprawjied]jwością, krzywdą, „no- 
wymi zbrodniarzami”. 


Rocznica powstania listopadowego 
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Nr. 33 
aaaea 


DRZAZGI. „„ a7 © 


t pr 


Podatek i postowie 


Na posiedzeniu Rady miejskiej w. 
Sosnowcu zdarzył się wypadek, niego- 
zbawiony humoru, Mówiono wiaśnie 0 
statucie podatku od lokali lub ich czę< 
$ci, zajmowanych w kotelach, pensjoną 
tach, pokojach umeblouanych i nocie- 
gowych, Statut ien zwaima od podatku 
między innymi, posłów i senatorów. 

Jeden z radnych domagał stę, aby 
i członkowie parlamentu płacili poda» 


gruntownie 


| Sprawiedliwość objektywna i 

wszechstronna zrozumiana i odezułą 
przez każdego stać sję może fundamen- 
tem, na którym w Połece Niepodległej 
urastać będzie Polską Wielką. 


Muszą tedy egojzmy jednostkowe 


i grupowe ustąpić przed nakazami | tek od lokali, a jako argument wysu 
Sprawiedliwości. Egojzm j  ciasnota | gl fakt, że posłowie i senatorowie by- 


lı wybrani w sposób, który się radne- 
mu mie podoba. 

Wynika stąd, èc niezwalnianie po- 
stów i senatorów od podatku od lokalë 
możnaby traktować jako protcst prze- 
ciu. ordynacji wyborczej, 

Protestu tego jednak Rada micjska 
w Sosnowcu nie uchwaliła, 


Dziś przy głośniku 


CLAUDIO ARRAU JF ADA SAB. 

Na dziś zaprosiło Polskie Radio przed 
mikrofon dwoje wielkich artystów, piani 
stę Claudio Arrau i śpiewaczke Adę Sari, 
Claudio Arrau, który pochodzi z Chiie, 
cieszy się sławą wszochświatową. Polscy 
radiosłuchacza usłyszą ge w radio, jako 
wykonawcę utworów Chopina, o  godź 
2106 Ada Sari, którcj samo nazwisko wy 
starcza „aby zgromadzić przy radioapatg 
tach jak najliczniejsze rzesze radi>słacua 
czy wystąpi o godz. 21.30, w ramach kon- 


pojęć kapitalizmu muszą się do tego 
wymagania w pierwszym rzędzie za- 
stosować, by 

robotnik i pracownik umysłowy mógł 
się przedzjerzgnąć w współtwórcę pow 
szechnego dobra, 

w współtwórcę szczęśliwego i 
go ze swego tworzywa, 


dumne- 


ą 
Nikt nje ma watpliwości, że rząd 
gen. Sławoj - Składkowskiego po tej 
włąśnie jdzie drodze. Wierzymy, że i 
w omawianym zagadnieniu dajszej ve 
formy, dotyczącej czasu pracy, zuaj- 
dzie sposób wszechstronnego oświetle- 
nja sprawy i przekonania wszystkich, 
kogo należy, o konieczności przyjęcia 
z tego oświet]eniją orzeczeń, 
BEZWCTCZYYCH 


==> 


-sjenie kosztu ponad granicę, 


zaś lekkomyślnością bez poważnego roz 


ważenia tego zagadnienia, wszechgtron 
nego opracowania narażać 
stwo na niespodzjanki 


mogące nieść rezultaty wprost odwrot 


, ne od zamierzonych, 
Niemniej jednak zagadnienie skró- 


cenia czasu pracy pozosta je w dalszym 
Nie tylko z socjałnego 
Powtąrza gię ono 


ciągu aktualne. 
punktu wiedzenia. 


stale we wszystkich wystąpieniach 


świata pracy, rozważają je soejołogo- 
wie, coraz częściej głosy ekonomistów. 
Sle na stronę zwojenników 


przechylają 
cgraniczenją czasu pracy, 

Jest prawdą, że jesteśmy bąrdzo sil 
nie Związani z rynkiem m.jędzynarodo- 
wym, że w dobrze zrozumiałym wła- 
snym jnteresje, przede wszystkim w 
interesie naszej pracy, nie chcemy 
tych, niei zrywać. Jest pewne, że nie 
możemy sobje Fozwolić wobec tego na 
podrożenie naszego uroduktu, szukają- 
cego z trudem dla giebje rynku. Podnje 
en umożli- 
w'ajaca wprowadzenie wyrobu ną ryn 
ki, oznaczałoby niewatpliwie 
szkodę dļa gospodarstwa i 

lecznego życia! 


dlą spo- 

[nne 
skrócenie czasu pracy musj 
i we wszystkich gałczjach produkcji 
podnieść cenę produktu. Czy usprąw- 
nienie organizacji produkcji, potanje- 
nie kosztów pośrednietwa i- t, p. nie 
może į nie powinno jść w jurze z refor 
mą czasu pracy į zrekompensować 
wzrostu kosztu robocizny? Czy wre- 
szcie nie nastąpi zwiększenie produk- 
JI na skutek zaoszczędzenia sił pracow 


koniecznie 


ajka? 


Wiele nasuwą s'ę w zwjązku z tym 
pytań, na które nie podobna z całą 
pewnością i dowodami odpowiedzieć. 

Dlatego wydaje nam się że nie 
powinno sję zaniedbać gruntownego 
rozpatrzenia całości zagadnień į skut- 
ków zwjązanych ze skróceniem czasu 
pracy — bez uprzedzeń, bez bojaźni 
i bez zwłoki. Byłoby bardzo wskazane, 
by rząd powołał do życja komisję ankie 
tową, która wzorując Się na prawach 
ankietowych Z r. 1917, w określonym 
czasie rozważyłaby i zbadała w po- 
szczególnych działach przemyslu, na 
miejseu w fabrykach ; 
moż]jwości zastosowania krótszego niż 

obecnie czasu pracy, 
możliwości większego przez to zatru- 
nienia pracowników, słowem gospodar 
czy i społeczny wpływ zmian w czagie 
pracy, 

Prace takiej komisji dałyby rządo- 
wi obiektywny obraz, wszechstronna 
beenę zagadnienia, słowem — podsta 
wowy materjał do decyzji. Upewniły 
hy także szeroką opinię publiczną 0 


gospodar- 


jest jednak zagadnienie, czy ` 


Rowijajace się stale Koło młodzie- 
ży pracowniczej przy oddziale Polskie 
go Związku Zawodowego Pracownków 
Przemysłowych i Handlowych Rz. P. 
w Sosnowcu wykazuję się coraz czę- 
ścjej dorobkiem pracy  kujturalno- 
+światowej. 

Urządzona w ubiegią niedzielę 


akademia ku uczczeniu rocznicy pow- 


stania listopadowego 

stala na wysokim poziomie. Nastrój po 
ważny i uroczysty udzielił się pubłicz 
ności, zapęłniającej po brzegi sale re 
pezęntacyjną Związku przy ul. Sjen- 
kiewicza. Zwraca uwagę fakt, że star 
sze pokolenie zainteresowało się wysił 
kiem młodzjeży i uczestniczyło dość 
licznie w akademii, 

Na program złożyła się cześć wyłącz 
nie poświęcona wspomnieniu I pwsta- 
n'a z listopada 1530 r. druga cześć mu 
życzno - wokalna Akademię rożpaczę 
to hymnem narodowym, po czym pre- 
zes Zarządu Koła p. Jan Nizjński wy 
głosił słowo wstępne, podkreślając rolę 
młodzieży w ruchu wyzwoleńczym i na 
wiązał do jej roli w dobie obecnej, Po 
przemówieniu tym odśpjewano „War- 


szawiąnkę* po czym Pp. Kazimierz 
Ostrowski przędgtawił 
historyczny zarys przebiegu powsta- 
nja 
Z kejei p. Ćwierkówna wygłosiła 
dekjamację p. t. „Ostatni raport", 
wzruszające doskonałą jnierpretacją. 
Punktem kulminacyjnym pierwszej 
części była gra fortepianowa p.. Ka- 
mińskego Marcina, który wykonał 
Scherzo h-mol Chopina skomponowane 


na obczyźnie na wieść o wybucha pow. 


stania. Wreszcie chór młodzieży odśpie 
wał „Piosenkę żołnierską* Dunieckje- 
go. 

Drugą część wypelnila me]odekla. 
macja p. Kozery do słów — Leopolda 
Staffa, śpiew sopranowy p. Romeyko: 
Chmiełowskiej, która wykonała + kilka 
piosenek, gra na skrzypcach %. Biala: 
sa, golo fortepianowe p, Kamińskiesc, 
który wykonał z brawurą poloneza as- 
dur Chop'na i na zakończenie Śpiew p. 
Hermansona. 

Słuchacze rozeszli się pod wraże- 
niem udanego wieczoru, ` rozpamięty- 
wując dzieje minione. 


| Nożem w serce 


Biedaszybikarz zamordował towarzysza pracy 


Wczoraj o godz, 7. m. 30 rano ulica 
Legionów w Dąbrowję poruszona zo- 
stała do głębi 

strasznym morderstwem, 
jakiego dokonał biedaszybikarz, Ste- 
fan Chachu]skj z Dąbrowy na swym 
współtowąrzyszu pracy, Bolesławie 
Szkutniku, zam. przy ul. Legionów 13. 

Chachulski posjadał swój szybik w 
sąsiedztwie szybu Szkutnika. W tych 
dniach miedzy szybikarzami 
wynik/o nieporozumejnie na tle sto- 

sunków osobistych, 
Chachulski zbyt blisko podkopał się 
pod szyb swego sąsjada, co syuowodo- 
wało główną sprzeczkę między szybika 
rząm1. 


Po tej kłótni Chachulski rozgnie- 
wany wrócił do swego domu zabrał ze 
sobą nóż kuchenny į udał się z nim do 
mieszkanja Szkutnika, gdzie 
zadał mu niebezpieczny cios w piersi. 
Cios okazał się śmiertelny) ponieważ 
wymierzony był w serce. Szkutnik 
padł trupem na miejscu, zalewąjąc sie 
krwią, 

Zaalarmowana o morderstwie po- 
lieja, aresztowała zabójcę i 
na polecenje władz sądowo śledczych 

osadziłą go w więzjeniu. 

Morderstwo to, w Dąbrowie wywo- 
lało duże poruszenie, a przeważnie 

| wśród bjedaszybjkarzy, 


W OSTATNIEJ CHWILI 


uratowana samobójczyni 


Onegdaj późnym wieczorem, miesz- 
kąanka Koszelc 'a pod Będzjinem Wa- 
leria Koreńska 

usiłowała popełnić samobójstwo. 
Koreńska, korzystając z nięobecnoścj 
domowników, chciała wyskoczyć z okna 
kiatki schodowej na drug piętrze. 
Szczęśliwym zbiegiem okoliczności w 
tym momencie znlaazł się na schodach 


jeden z mężczyzn, który zdołał despe- 


ratkę w porę od czynu samobójczego 
powstrzymać. 

Śledztwo przeprowadzone w tej 
sprawie wykazało, że Koreńska cjerpi 
od dłuższego czasu 

na rozstrój nerwowy, 
Gdy Koreńskiej po paru godzinach o- 
powiadano o jej desperackich zamje- 
rzęniach poczęła wówcząs płakać, przy 
czym twierdziła, że nic nie pamięta. 


tertu Orkiestry Symfonicznej Polzikiegę 
iiadia, pod dyr. Qigierda Streszyńskiego, 
Artystka wykona popisowe arie operową 
oraz słynny w jej interpetacji wale SUuad 
sa „Nad pięknym modrym Dunajem. 


BUDUJEMY SZKOŁY. 

Dziś o godz. 19.50 z podstudia w Sesncw 
eu dany będzie edczył inspektora ezkolne 
go p. Luchowea pt. „Budujemy szkoły 
Kwestia szkoma w Zagiębia, gdzie pęd da 
oświaty jest bardze duży, jest zawsze lat 
dzo aktualna. Dlatego odczyt p. Luchicwca 
będzie wysluchany z zaiuteresowanicHi. 
` W mpogadance propagandowej pt. „ia ` 
jemnice konspiratorów* red. K, Ćwietk' 
Lędzie mówił e gminie *Vojkcwice Koś. 
cielne, 

W części koncertowej wystąpi „Mola 
orkiestra“ podstudia sosnowieckiego pəd 
dyrekcją St. Kuchańskiego. Orkiestra ta 
wykona „Nasze piękne kujawiakić Ka: 
czyńskiego oraz trzy utwory sosnowicza 
nina prof. Władysława Powiadowski?go 
raianowicie: „Gawot*, „Serenade“ i pe.ką 
„Barburkęć. Utwory prof. Powiadowskie- 
go odznaczają się melodyjnścią i owiane 
są łagodnym sentyimentcin. Zawsze są też 
z przyjemnością siuciane przez radiosła 
chaczy. 


Dobry żart 


DWIE NIEMOŻLIWOŚCI. 

— Znałem malarza, który z taką dokład 
nością namalował pajęczynę, że służąca 
myśłała, że to prawdziwa, i przez pół go 
dziny usiłowała usunąć ją. , 

— To niemożliwe. 

— Dlaczego? Zapewniam cię, że są taty 
malarze. 

— Ale takich służących niema. 


SPRYCIARZ. 

Goldenberg masi odsiedzieć dwe lata 
Dyrektor więzienia mówi mu. 

— Żeby się panu nie nudziło, może pau 
tutaj pracować, wyplatać koszyki robić 
papierowe pudełka, maiować na szkle. Ua 
pan wybiera? 

Goldenberg namyśla sią przez chwile Í 
wreszcie mówi: 

— Panie dyrektorze, czy nie mógib m 
zająć się tymi artykułam; jaka koiniwoja.- 
żer? 


NIC MU NIE BĘDZIE. 
Pan Finkelkraut jest z żona P>zią i 
czteroletnim Beniamiokiem nad motzem, 
Siedzi sobie na plaży i czyta gazetę. Mal 
żonka z synkiem kąpią się. Nagle pan Fin 
kielkraut dojrzawszy tylko głowę zony, 
krzyczy przerażcny: 
— Rózia! Co to znaczy? Stoisz po 3zsią 
w wodzie! A gdzie Benick? i 
Pani Finkielkrautowa uspokaja mcża 
— Nie bój się! Trzymam go za reket 


Nr. 331 


Choć 40 —50 zł. miesięcznie 


Szczegóły zjazdu bezrobotnego nauczycielstwa 


(W. uzupełnienu naszego wczorajsze 
go sprawozdania ze zjazdu bezrobotne 
go nauczycjelstwa poniżej przytacza- 
my szczegóły niedzielnych obrad. 

_ Przed porządkiem obrad zgłoszono 
uastępujacą rezolucję, przyjętą w gło- 
sowanju jednomyślnie: 

„Bozrobotne nauczycielstwo Zagłębia 
Dąbrowskiego, dwuch seminariów Sosto 
wieckieh, Dąbrowy -- Górniczej, Zawier 
cia, Krakowa i Śląska zebrane w dniu 29 
listopada 1936 r. w Państwowym Semina- 
rium Naucz. w Sosnowcu, na ręce p. Ku- 
ratora Okręgu Szkolnego Krakon skiego 
Pana Stypińskiego składa wyrazy koldu 
Panu Prezydentowi Rzeczypospolitej Pol 
skiej, Marszałkowi Polski Gen. Edwardo 
wi Śmiglemu - Rydzowi, oraz Panu Mini 
tlrowi Wyznań Religijnych i Uświecenia 

«, wyrazy głębokiej czci dla 
p. Kuratora i oświadcza, że czekając cier 
-liwieo na zaśrudanienie, nie uroni nic #7 
ideałów wyniesionych z Zakałdów Mształ 
cenia Nauczycieli. Ojczyżałe praguie słu 
zyć wiernie i uważa, że szkoła i kościół 
zgodnie zharmonizowane mają prowa- 
dzi lud polski do wyższyj kaitury i do- 
probytu Dobro Państwa uważamy za KA 
sze hasło naczelne”. 

Na zjazd przybyło 127 osób, nauczy 
cjelek i nauczycieli. Reszta przybyć nie 
mogła, z powodów finansowych. 


Do prezydium stałego komitetu po- 
wołano nastepujące osoby: Sosnowice 
— sem. męskie — Strąk Mieczysław, 
Sem. żeńskie — Pjetrasówna Zofia, 
Dąbrowa - Górnicza, Markiewicz Her- 
man, Żawiercje, Konrądówna Wanda, 
Kraków, Sobolewska Genowefa, My- 
głowice — Woźniak Zenon, Mysłowice, 
sem. żeńskie — Niedźwiedź Marja, C'e 
szyn -— Chmielówna Zofia. 

Prowizoryczne obliczenie, na podsta 
wie listy obecności na zebraniu, wyka 
zuje, że bezrobotnych nauczycieli ną 
terenie Zagłębia jest: 6-ty rok matu- 
rze.| osoba, 5-ty rok po maturze 8 osób, 
4-ty rok po maturze 22 osoby, 3-cj rok 
po maturze 32 osoby, 2-gi rok po matu- 
rze 356 osób, Reszta nauczycielstwa po 
chodzi z pierwszego rocznika po ma- 
turze. Po policzeniu się przystąpiono 
do obrad į uchwalono nastepujace 
wnioski; 

Urządz:ć dla bezrobotnego nauczy- 
selstwa bezpłatny kurs . wjeczorowy 
ustrojowo - pregramowy. A 

Kurs tąki poprowadzą pp. jnspekto 
rzy szkolni Dr. Stanisław Kursa j Te 
odor Czajkowski oraz Dyrektor Semi- 
narium p. Mazur Włądysław, z możli- 
woścją powtórzenia tego kursu dla sku- 
pień w Dąbrowie-Górniczej į Zawier 
ciu. 

Powołano do życja sekcję samok- 
ształcenjową w składzie trzech  ogób, 
Sekcją ma się zająć urządzeniem hospi 
tacyj po szkołach, praktyk lekcyjnych 
wycieczek  żawodowych ji  czytel- 
nictwem pedagogjcznem wykorzystu- 
jąc, za zezwoleniem władz, bibliotekę 
swot męskiego w Sosnowcu — 

0.000 dzieł bibljotekę przy Inspektora- 
kie Szkolnym — 2.000 dzieł i wreszeje 
bibliotekę Związku Nauczycielstwa 
Polgkiego. 

Nauczycielstwo bezrobotne podejmu- 
łe próbę, zorganizowania w swoich Śro 
dowjskach kursów wieczorowych dla 
nje umiejących czytać į pisać. Do pra 
cy tej zgłosiło sję 14 osób, a  mianowj 
cie: _ Niedźwjedziowa, Trembjńska, 
Kaźmierczakówna, Bogata,  Adąmus 
Głębiówna, Garstkówna, Krowicka 
Słomska, Lewińska,  Damonjówna, 
Piestrzyńską Frndtówna, Orlik Golon- 
ko, Drożdż 

Dla zasilenia funduszów na budo- 
wę Lieeum Pedagogicznego w Sosnow 
en (nadbudowę 2-go piętra) urządzić 
„Sylwestra“ 


Zjazd apeluje do samorządów, urzą 
dzających kolonje i półkolonie, aby na 
tych koloniach zatrudniano fachowe, 
bezrobotne nauczycielstwo, a nie powo 
ływano osób w drodze protekcyjnej, 
które z pedagogika į wychowaniem 
młodzieży nje mają nie wspólnego. 

Zjazd zwrąca się do ogółu rodziców 


aby ną wypadek potrzeby dla gwych 
dzieci, powoływalj na korepetytorów 
bezrobotnych nauczycieli. 

Bezrobotne nauczycjejstwo winno 
się zarejestrować w Funduszu - Pra- 
cy. rei pp 

Bezrobotne nauczycjelstwo w imię 
dobra powszechnego zwraca się z proś 
bą do tych zamożnych osób z wyższych 
sfer urzędniczych, inżynierów, |ekarzy 
i t. d., osób pracujących w przemyśle `: 
innych gałęziąch gdzie pracuje mąż i 
żona, į żona jest nauczycjelką aby zre- 
dukowalj swoje żony, a przez to dadzą 
możność, uzyskania pracy bezrobotne- 
mu nauczycjejstwu. 

Wieczorem kursy dokształcające, 
prowadzone przez samorządy, winny 

peo ati 


być obsądzone w przedmiotach ogól- 
nokształcących, przez nauczycieli bez- 
robotnych, a nje nauczycieli czynnych 
którzy już mają zapewniony byt. 

Nauczycielstwo bezrobotne stawia- 
jac swoje dezyderaty, nje stawia njko 
mu zarzutów, nje chee nikomu odbije- 
raé chleba, pragnie tylko  przetrwąć 
ciężki dla sjebie kryzys zawodowy, aż 
do otrzymania stanowisk nauczycje]- 
skich. Miegięczny zarobek 40—50 zł. 
wielką jest dla niego pomocą. 


Wielu bezrobotnych nauczycieli 
na Zjazd przybyć nie mogło z braku 
odpowiedniej ciepłej odzieży, bo re- 
krutuje sie ze sfer robotniczych, włoś- 
cjańskich, w znacznej mierze  bezro- 
botnych rodziców. 


a: 
Wkrótce w kinie „Żagłębie” 
Największy Polski Film! 


Barbara RADZIWIŁŁOWNA 


z Jadwigą Smosarską 


Powódź inierpelacyj 


na posiedzeniu sosnowieckiej Rady miejskiej 


Ponjedzjałkowe posjedzenie Rady 
miejskiej w Sosnowcu w tej części, 
którą przewidywał porządęk dzienny, 

nie było do zbytku interesujące. 


Zmienione uchwałę rady miejskiej z 
dnia 29 ubiegłego miesiąca co do do- 
datku miejskiego do państwowego po- 
datka gruntowego. Podatek ten zmniej 
szóno z 4 zł. 95 gr. do 2 zł. 50 gr- Zni- 
żono też podątek od lokali z 15 na 


10 proc. Sprawy te referował radny 


Szpineter. ; 

“Po wyczerpaniu porządku dzienne- 
go rozpatrywano interpelacje. Klub 
P. P. S. zgłosił interpelację w sprawie 
dołu kloacznego w posesji przy ul, Ka- 
miennej 12. Przy tej okazji r. Angier 
bardzo ostro wystąpił 

przeciw wydziałowi budowlanemu. 

R. Stypa interpelował w sprawie 


garbarni, którą zamierzano uruchomić 

na Kuźnicy w zabudowaniach po fab- 

ryce Schóna. Prez. Kaczkowski, który 

udzielił wyjaśnień na wszystkie inter- 

pelacjeę, zakomunikowął, że 

wydział budowlany nie zgodził się na 
uruchomienje garbarni, 

R. Angier Horuszył sprawę zaopa- 
trzenja bezrobotnych w ziemniaki, a 
r. Nowocień zaproponował 
wybudowanie hgl targowych na gra- 

„ niey Środali i Konstantynowa. 


f Epi 
Ponadto poruszył sprawę opeki nad 
młodzieżą i wajkj z żebractwem. 

Inue przemówienia radnych nie 
wnjosły nic ciekawego. 

Nawiasowo trzeba dodać, żę prze- 
mówienja rądnych są wodniste. Pro- 
s'my sie streszczać, 


Wiadomości bieżące 


Dziś: Aurelii 

Jutro: Ksawerego 

Wschód słońca: 7.49 
Zachód słońca 3.24 


TEATR MIEJSKI 
W BOSNOWCU 


Dziś, dnia 2 bm. o godz. 20.80 po raz 
ostatni arcydzieło Al. hr. Fredry, komedia 
w 3-ch aktach pt. „Damy i Huzary* w wy 
konaniu pp Arciszewskiej, Anusiakówny, 
Gołaszewskiej, Marwicz, ŚSzczęsnej, Za- 
wądzkiej, Cornobisa, Erwana, Fuldego, 
Krotkego, Nawrockiego i inni. Bilety 6d 
25 gr. do nabycia w firmie W. Czechow- 
shi. 

Juiro, dnia 8 bm. o godz. 2030 Teatr 
Miejski z Sosnowca gra w Olkuszu w saji 
kina „Orzeł“ przekojawą komedię W. Wer 
nera pt. „Ludzie na krze*, 

AAU —— 


W tabryce Lamprechta 


KONFERENCJA Z ROBOTNIKAMI. 


Wczoraj w fabryce papieru Larmprech- 
ta w Sosnowcu odkyła się konferencja w 
sparwie zwolnienia z pracy dwuch robot- 
ników, a przy tym poruszone zostały róż 
ne kwestie, dotyczące redukcyj, przesunięć 
plac robotniczych itp. 

Inspektor pracy p. Wosolowski wysu- 
nął propozycję dobrowolucj ugody między 
sironami. Gdyby w najbliższych dniach 
dyrekcja fabryki nie uwzględniła życzeń 
rolotników, wówczas zwołana będzie p9- 
nowna konferoncja w nadchadzący piątek 


Lektarium powszechne 
ROZPOCZYNA SWĄ DZIAŁALNOŚĆ. 

Lektorium powszechne w Sosnowcu roz 
roczyna dziś piąty rok swej działalności. 
% racji toj nacz. K, Nawrocki wygłosi od 
czyt pt „Wódz, czy dyktator“. 

Przemówienie okolicznościowe wygłosi 
wcopr. A. Almstaedt, sprawozdanie 7 dzia 
łalności lektorium zreferuje prof. A. Ma- 
jewski. 

Uroczystość otwarcia lektorium rozpocz 
nie się e godz. 7-ej wieczorem w domu 
społecznym przy ul. Żytniej 10. 

SPRCEŁWOZE 


Ha Ilo—FHallo! 


Korzystaj z okazji... bo tylko 
do dnia 31 grudnia Poczta za- 
kłada w Zagłębiu Dąbrowskim 


telefon bezpłatnie. 
PY9Y99PPP099990 
Bogaty łup złodziejski 


W RĘKACH POLICJI. 


Władze policyjne w Będzinie przepro 
wadziły kilka rewizyj w melinach zlodziej 
skich, w czasie których odnalezieno więk 
szą llość rzeczy, pochodzących z kradzie- 
ży. Folicja zakwestionowała różne materia 
ły na ubrania, gotowe płaszeze i ubrania, 
materiały piśmienne, artykuły spożywcza 
1 inne. ; 

Rzeczy te zakwestionowano i złożono w 
kamisariacie p. p. w Bedzinie do przeglądą 


— CZYJ ZEGAREK? W, wydziale éled- 
czym jest do odebrania znaieziony meski 
zegarek. 


— ODPRAWA KOMENDANTÓW LK. 
WONU MŁODYCH. W ub niedzieią od- 
była się odprawa komendantów obwodów 
okręgu L. M. „Zagłębie“ w Sosnowcu., Po 
ziożeniu sprawozdań przez komendantów 
oLwodów komendant okręgu leg. Podlui- 
ski Edward omówił obecną sytuację Lo- 
giony Młodych oraz podał do wiadomości 
wytyczne prac va uajbliższy okres Cza3u. 
Jednocześnie ustalone zostaly terminy ia 
spekeyj poszczególnych placówek. Qdpra- 
«wę zakończono odśpiewauiem I Brygady. 


Do byiych żołnierzy 


2PP. LEG. POLSKICH, 


Zgodnie z nowym statutem Związka Le- 
gionistów powstaje przy Okręgowym Zw. 
Legionistów w Zagłębiu Dąbrowskim od- 
dział koła b. żołnierzy 2 pp. Leg. Fol, — 
ZeŁranie organizacyjne oddziału odoyio 
się w dniu 29 bm. w Dąbrowie, na ktory 
wyłoniono komitet organiazcyjny, którege 
zadaniem bedzie utworzenie oddziału zg0- 
dnie z przepisami: statutu. 

W związku ż powyższym komitet orga- 
nizacyjny wzywa wszystkich byłych żoł- 
nierzy 2 pp. Leg Pol, zamieszkałych «A 
t renio powiatów: będzińskiego, zaWwier- 
ciańskiego, olkuskiego i częstochowskiego 
o niezwłoczne podanie swych dokładnych 
adresów wraz z przydział:m służbowy 


w 2 pp. Leg. Pol, pod adresem oddzialę 
kola b. żoinierzy 2 pp. Leg. Pol. przy ZW 
Legionistów Polskich w Dąbrowie, ul ? ga 
Meja 21. 


Zakład zegarmistrzowski 


W. NIEPONIA 


został przeniesiony z uł. Czyste] 
nr. 7 na ul. WARSZAWSKĄ nr ; 
w Sosnowcu (vis a vis sklepu 
z obuwiem „Sokół* w podwórzu 
na lewo). Telefon 63006. 
Drugie wejście od hotelu „Vicioria% 
w podwórzu na prawo. 


+ matazlinacm : mdłe acne 


Hojna ofiara na bezrobotnych 
dyrekcji Tow. „Czeladź 


Z Piasków komunikują, że pan ad- 
mjnistrator Herdhebaut ofiarował w 
dniu wczorajszym, imieniem Towarzy 
stwa Bezimiennego kopali węgla 
„Czeladź zł. 708 na dożywianie dzieci 
w Piaskach i zaspokojenie jch potrzeb 
odzjeżowych. Dzieki temu wielkodusz- 
nemu darowi będzie możliwe 
zwiekszenie liczby dożywianych dzieci 

do 300 
i poprawienie norm dożywjanja Przez 
podawanie dzieciom w okresje zimo- 
wym pożywnych zup zamiast kawy 
zbożowej, 

Czyn Towarzystwa ,Czeladź* za- 
sługuje tym bardziej na podkreślenie, 
żę jest ofiarą dodatkowa, niezależną 
od stałych świadczeń Towarzystwa na 


pomoc dļa bomai w i biednych, gię- 
gających przeciętnie 
acz roraić sumy zł. 16.000 
Ogólna suma wpłacona na powyžszy, 
cel pzez Towarzystwo „Czeladź“ w 
cjągu ostatnich pięciu lat wyniosł4 
bowiem zł. 79.848 gr. 21. Dzięki tak 
wysokiej ofiarności Towarzystwa „za 
ladź* jak również osobistej ofiarności 
p. administratora Herdhebaut. pp 
członków dyrekcji, urzędników i robot 
ników Towarzystwa możliwym byłą 
zorganizowanie i prowadzenie w Pias 
kach przez szereg lat 
akcji pomocy A w rozmige 
rach, 
które, jak na ogólnopolskie stosuukk 
można uznać za stosunkowo korzystne; 
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Z ZAWIERCIA. 


(2) KOMISARZ W ZWIAZKU REZER 
WISTÓW. Przed kiku dniami donesiliś- 
my, że w niedzie:ę 29 listopada br. o godz. 
30 rano odbędzie się walne zebranie czlan 
ków miejscowego koła Związku Kczerwi- 
stów, na którym miano dokonać wyboru 
nowego zarządu. 

Zapowiedziane zebranie nie doszło ie- 
dnak do skutku. Okazało się, że pismem 
zerządu okręgu śląskiego obeeny zarząd 
kula został zawieszony w czynnościach, a 
mianowany został komisarz w osobie ad- 
sakata Walentego Walugi z Zawiercia. 
TTT — 


Ujęcie sprawców napadu 
W RACŁAWICACH. 


Poźno wieczorem w da. 24 ub. miesiąca 
miał miejsce napad na 1cieszkacie Wa. 
dowskiego w Racławicach, gm. Kaksziyn 
w czasie którego wywiązała się krwawa 
waika pomiędzy gospodarzem i jego sy- 
nèm Stanisławem a trzema opryszkam:, 
aakończoną zabójstwem Teodora Wadow- 
skiego przez sprawców. 

Dzięki mozolnemu dochodzeniu policja 
ujęła onegdaj wszystkich trzech spraw- 
ew, którymi okazali się mieszkańcy Ra 
eławie: bracia Józef, Władysław i Andezcj 
Fieniążkowie. 

Stwierdzono ,że zabójstwa dokona! Jó- 
zef Pieniązek. Wszyscy okuci w kajdanki 
powędrowali do więzienia. 


— nu —— 


(o). POCIĄG WYSTAWA. W dnia 3 
"m. na stacji Oikusz zatrzyma się przez 
jeden dzień „pociąg - wystawa“, urucho- 
miony przez centralne tow. popierania 
wytwórczości krajowej w Warszawie. Po- 
eiąg ten złożony jest z 32 wagonów, ohej- 
mijąc 182 stoiska.z dziedziny rzemiosła, 
przemysłu i rolnictwa. Wstep za drobną 
cpłatą od godz. 9 do 2l-ej. 


4 
(0) KURSY INFORMACYJNE OPLG. 
Koio miejskie LOPP. w Olkuszu rozpoczę 
bo z dn. 30 ub m. szereg kursów informa- 
eyinych OPLG. na terenie miasta, dzis'ąe 
Bo na 7 obwodów. Kursy potrwają w cią 
ga grudnia i początku stycznia 1937 r. 


SEKCJA ZWŁOK 


tragicznie zmarłego biedaszybikarza 


Onogdaj donieśliwy q tragicznym wy- 
Ladku górnika Walentego Szczerby, któ- 
ry spadł 50-imetrowej wysokosci do szybu 
i poniósł śmierć na miejscu. 

Wczoraj odbyła sie sekcja zwłok. — 
Szczerba ma połamane nogi i jest mocno 
pokaleczony. Natychmiasiowa Śmierć na 
stąpila na skutek wstrząsu mózga. 

Jak ustalono, bicedaszybikarz zauważy w 
szy czad na ehodniku, poleit szybko u- 


wi. W tym ezasie został jednak zaczadzo 
ny. Po Szezerbę na dói zjechał jego kole- 


ga, Józef Niewiadomski. Niewiadomski 
dławiony trującym gavem w  ostainiej 


chwili zdążył Szezerbę przywiązać do lin- 


ki. Zdawało się, że zaczadzony gornik bę- 
dzie uratowany. lymezasem na powierzch 
nię wydobyto tylko zemdlcnego Niewia- 


domskiego. Fzezrebą zas slabo przywiaza- 


ny do linki, zawadziwszy pod wierzchem 
o Ścianę szybu, spadł z 50-metrowej wy. 
sokości na dno. 

Zwłoki Szezerby wydobyła kolumna 
ratunkowa. Dziś odbędzie się pogrzeb tra. 
gicznie zmariego górnika. 


Kto będzie ławnikem 


w czeladzkim zarządzie m, Czeladzi? 


Wiadze nadzorcze wydały  zarzą- 
lzenie w sprawje wyboru trzeciego 
członka zarządu miasta Czeladzi, 

Burmistrz Rudnicki wyznaczył już 
termin posjedzenja rady miejskiej na 
21 bm. o godz. 17.30, na którym 
lokonany będzje prócz wielu jnnych 


spraw wybór nowego ławnika miasta- 
Kto będzię wybrany ławnikiem. 
‘rudno jest przewidzjeć, ponieważ wy- 
wwa sje njeofjcjalnje na to stanowiska 
kilka kandydatur. 
Mówi się o wyporze ławnika spoza 
“ady miejskiej, 


Słuszna interwencja 


w interesie bezrobotnych 


W num. 321 „Siedmiu groszy* uka 
zada się tendencyjna wzmianka pt. ,p. 
Starosta w roli pośrednika pracy”, o- 
pisująca rzekome wzburzenie: z powodu 
pisma p. starosty olkuskiego do fabryk 
o zwolnienie tych rohotników, którzy 
posiadają grunt „a przyjęcie na” ich 
miejsce osób 

pozostających w skrajnej nędzy 

Artykuł oświetla tę sprawę jedno- 
stronnie a eo gorsza, krzywdzi nietyl 
ko władze, aļe samych bezrobotnych: 

Pisma do fabryk w sprawie zatrnd 
rienia istotnie ludzi biednych i pozosta 
jacych absolutnie bez środków do żyejap 
wystosował pow. komitet Funduszu 
Pracy, opierając się na  eodzjennych 
prawie interwenejach bezrobotnych w 


KR CR ZEE PETSAGZ RZY E E E ZKE 


< Ulgę w ciężkiej 


doli bezrobotnych 


przyniesie każdy 
grosz, złożcny na 


Konto PKO Nr. 70.200 Pomoc Zimowa. 


antoni marczyński 


straszna 


45. 

Stangret wykonał to życzenie „mi- 
giemć', a pierwszym który usiłował 
wejść po drabince na stryszek był... 
dzielny „Ulisses“. Z niemym wyrzu- 
tem spojrzał na swojego pana, który 
go ściągnął nadół i polecił trzymać po- 
linejantowi. Po „Ulissesje* spróbował 
„startować* Michał Bolton, lecz jego 
również Huber powstrzymał. 


— (zy pan inspektor jest zazdro- 
sny o ten zaszczyt? 

Przemówjli sobie, a gdzie sje dwóch 
jokłócj, tam trzeci.. Tym trzeem był 
Tytus Dorn... Jego brat pierwszy spo- 
strzegł dziś na dachu stajni Mateusza, 
Julia pierwsza zauważyła, że się pali, 
Witold znalazł ustniki „Damesów*, 
Michał robjł zdumjewające okrycja na 
każdym kroku, i t. p. tylko on, Tytus 
niczem się nie wsławił dotychczas; prze 
ciwnje, skompromitował gię, opuszcza- 
jae ważny posterunek pod oknami fa- 
łalnego pokoju. Uznał więc, że teraz 
nadeszła stosowna chwjla do zrehabj- 
litowanja się i- „zaćmienia* wszy- 
stkich. Chodziło przecież o wyczyn tąk 
efektowny, jak ujęcje zbrodniarza! 

Przeprowadziwszy w myśli takje 


przygoda 


powieść sensacyjna 


rozumowanie, Tytus przyskoczył do 
drabiny į szybko wspiął się do niej 
wgórę, nje zważając na protesty zaz- 
drosnego inspektora. Odemknął 
ćrzwiezkji, zajrzał] do wnętrza, poczem 
odwróci] głowę ku czekającym ną dole 
towarzyszom, Mine mjał człowieka 
którego spotkał wielki zawód, Był też 
uaprawdę rozczarowany. Sądził, że 
ujrzy jakieś odrażające indywidium w 
łachmanach, lab brodatego zbója uzbro 
„onego aż po żęby, a tymczasem... 


, — No, gadaj pan, — zniecierp]iwił 
się jnspektor, — jest ten łotr? 
— Nie, — odparł Tytus zniżonym 
głosem, — niema go. Ale na sianie śpi 
Jakiś bardzo elegancki gąntleman. 


ROZDZIAŁ XX. 


Ów gentjeman był rzeczywiście e]e 
gantem, a przy tem bardzo przystoj- 
nym mężczyzną. Jeśli chodzi o wjek, 
to mógł równie dobrze liczyć 25 lat, i 
30 ale nje więcej. 1 

Obudzony į wezwany do opuszcze- 
nia stryszku, przede wszystkjem otrze- 
pał raglan z siana bąrdzo starannie, po 
prawił sobie krawat, przyczesał włosy 


starostwie i na skutek walnego zebra- 
nia komitetu F. P. Jak stwierdzono, 
w fabrykach pracują 1ównież ludzie po 
siadający gospodarstwa 
dochodzące do 15 - 20 morgów zjemi 

a z jednego takiego domu pracuje nie- 
raz po kilka osób (ojciec, syn a nawet 
córka), gdy tymczasem setki osób nie 


posiadające absolutnie żadnych środ. 
ków do życia i obarezonyeh — dziećmi 


tierpi nędzę, nie mogąc otrzymać pra- 
aya; : RED r 

Na ten stan rzeczy bezrobotni zwra 
cali uwagę w interwencjach w staro- 
stwie, grożące 
! urzadzenjem * blokady 
i pobiciem przed fabryką tych robotni 
ków zamożnych którzy uie powinni 
pracować. , 

Akeja powiatowego komitetu Fundu 
szu Pracy, na którego czele stoj p. sta- 
rosta olkuski, w Kierunku uregulowa- 
nia tej sprawy przez zakłady Į rzem;- 
siowe, wyrażone w pismach z prosbą 
o przyjęcie w pajbliższym czasie pow 
nej ilości ludzi z pożród konających z 
słodu, może zasłagiwać tylko na taj- 
wyższe uznanie. 


w lusterku, poezem dopjero zaczął 
zstępować po drab'nce, niosąc w dłoni 
małą walizeczkę, 

— Kto pan jest? Pańskje nązwi- 
sko? Legitymacja? 

Zagadnięty zignorował te i dałsze 
pytania Hubera. Milezał, a jego n'e- 
spokojne spojrzenia ślizgały się szybko 
po twarząch zebranych tu ludzj. 

Osoby, której pan szuka wzrokiem, 
— rzekł Michał Bolton i uśmjechnał 
się domyślnie, — niema w tem gronie 
co? 

— Nieznajomy drgnął silnie, słowa 
te zmjeszały go najwyraźniej, ; 

— Te osoby — zaczął znów Michał, 
lecz Huber odebrał mu głos tym ra- 
zem. 

— Ja prowadzę śledztwo, nie pan! 
— oświadczył kategorycznie. 


— Śledztwo?!.. Więc pan jest...? 

— Jestem inspektorem policji pań 
stwowej, mój panie! Czy wobee tego 
zechce pan nareszeje odpowjedać na 
moje pytania, czy też... 

— Ale dlaczego! Dlaczego chce 
mnje pan przesłuchiwąć? O co wogóle 
chodzi? 

— O pana Ludwika Boltona! 

Nieznajomy zachwiał się na no- 
gach. 

— Wiec to on?! On kazał mnie are- 
sztować?! 'Ten.., ten... — szukał przez 
kilka sekund potrzebnego określenia, 
aż wreszeje z jego ust, skrzywjonych w 
bojesnym grymagie padły epitety... — 
łotr, kanalja! > 

— Acha, pan go niecjerpi, co? 

— Nienawidzę go śmiertejnie! 
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RADIO 


PROGRAM OGÓLNOPOLSKI. 


Sroda 2 grudnia. 

(„050. Fiesn „siedy ranne wstają zorzę* 
6.50. Muzyka z płyt gramof. 7.89. Progra< 
my lokalne. 810 Przerwa, 11.30 audycję 
dla szkól średnich. 1157. Sygnał czasu 
hejnał. 12.03. Programy lokalne. 12,18. 
Dziennik południowy. 12.25 Koncert. 15.30 
Wiadomości gospodarcze. 15.15 Program 
„okalne. 16.15. Zagadki muzyczne. 1749. 
Społeczna straż na ziemach wschodnie:1. 
17.50 Pierwsi przewodnicy _ tatrzanscy. 
18.00 Pogadanka aktualna. 18.10  Wiado. 
icości sportowe. 18.29 Programy loka'ut, 
1550 Mniej wypadków przy pracy w rol 
nictwie. 19.00 Jędrzej Baja i powieściopi 
sarz. 19.20 Programy ickaine. 20.35 Biuro 
Studiów. 20.45 Dziennik wicczorny. 20.155 
Łrzerwa 21.00 Koneeri chopinowski. 21.50 
Koncert ork. 2300 Programy lokalne. 


KATOWICE. 


Środa 2 grudnia. 

*(0 Pieśń poranna. 6.08 Płyty. 725 Wia 
domości bieżące 7.30 Koncert ork. 1.0 
Muzyka salonowa. 1300 Koncert życzeń. 
1315 Płyty. 1515  Konceri reklamowy, 
15.55 Życie kult. Śląska. 15.40 Płyty. 18.20 
Reportaż z gabinetu lekarza szkolnego. 
18.35 Płyty. 18.45 Program na juiro. 1920 
Pieśni polskie. 19.40, Noe na Śląsku 19.50 
Zaglebie Dąbrowskie ma głos. 2230 Ply 
ty. 


PROGRAM OGÓŁNOPOLSKI, 


Czwartek 3 grudnia. 

6.30 Pieśń Kiedy ranne wstają zorze. 
6.33 Gminastyka. 650 Płyty. 17.15 Dzien. 
nik poranny. 7.25 Programy lokalne. 8.00 
Audycia dla szkół. 11.80. Audycja dla 
szkół. 11.57 Sygnał czasu. 12.03 Kwartet 
smyczkowy. 12.40 O baraninie, 12.50 Dzien 
nik południowy. 15.00 Wiadomości gospo 
dareze. 15.15 Programy lokalne. 16.20 Ho. 
kus pokus Dynamtus. 17.60 Oszezędna i 
modna pani domu 17.15 Koncert kameral 
ny. 1750. Dwudziestolecie Chemicznego Ia 
stytutu Badawczego. 15.00 Poyadanka ak 
tualna. 1810: Komunikat śniegowy. 1812 
Wiadamości sportowe. 16.20 Programy lo 
kalne. 18.45 Pogadanka aktualna. 1855 
Teatr Wyobraźni. 1950  Tance i pieśni 
melodie polskie. 20.45 Dziennik wieczorny 
20.05 Pogadanka aktualna. 2166 Madre 
tiedne bobry. 21.15 Sylwetki koiupuzyto- 


| rosy polskich. 22.15 Koncert ork. 23.00 Pro 


grmy lokalne. 


GRZECZNOŚĆ PRZEDE WSZY%*: 
STKIM. 


Podczas egzaminu 
medycyny profesor 
eludenta: 

n=- No, '«brze.. A proszę powie- 
azieć, coby pan uczynił gdyby pan 
© deras dckonywania sek 

cji, że delikwent jeszeze żyje? 

— Przede wszystkim... — odparł 
stduent — Przede wszystkim prze- 
prosiłbym go bardzo... 


na wydziale 
zwraca się do 


— To znaczy życzy mu pan mier- 
ci. 

— Och, niechby już raz zdechł ten 
podlec! 

— Słyszeljścje, państwo? — Inspex 
tor zwrócił sje do członków rodziny Ja 
na Boltoną, a potem znowu do owego 
„Śmiertejnego wroga“ Ludwika, — 
Kiedy pan tutaj przybył? È 

— Przyjechałem nocnym pocjagjem 
posp'esznym. 

— Czyli 20 minut po północy. I wy 
najął pan dorożkę? 

— Tak. Przybyłem do  Jelenjowa 
dorożką, odprawiłem ją, a ponieważ 
Lrama była zamknięta na klucz, prze- 
szedłem przez rodzenie... Również 
zamknięte były główne drzwj pałacu... 

— A to cjekawe, — wtracjł jnspek 
tor kp'ąco. — Kiedy o świcje wybije- 


głem z hallu na dziedziniec, głównie 
trzwi były otwarte naoścież! 
Nieznajomy wzruszył ramjonami. 


— Możliwe, ale kiedy ja tam przy 
szedłem, były zamknięte. Napewnot 
Wiem, bo próbowałem kilka razy.. Fo 
tom obszedłem cały pałae dokoła. We 
wszystkich oknach było ciemno. Nie 
chcące wszczynać hałasu į budzić do- 
mownjków, postanowiłem zączekać do 
rana. 

Udałem sie najpierw do ogrodu... 

— Do altany. 

— Tak. Skąd pan wie o tym. 

Huber wskazał z dumą na swojego 
„Ulissesa AL ga istig 
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* POWIEŚĆ — 


„Szanowna siostro Marjo! Znajdu- 
ję się obecnie w Cherbourgu, skąd wy 
jeżdżam do Anglii, biegnac za Śladem 
człowieka, którego przeszłość tak Prag 
neęliśmy poznać. Widzę, iż ta jego prze 
złość jest czarną, w co į ty, siostro 
sądzę uwierzysz, ujrzawszy fotografię 
jaką dołączam do tego listu. Fotogra- 
tia jest portretem prawdziwego Ar- 
nolda Desvjgnes. Widocznie zrządze- 
nie Opatrzności pozwoliło mi ją od- 
naleźć w Bleve, a pierwszy rzut oka 
przekona cię, siostro, jż portret ów w 
niczym nie jest podobnym do człowie- 
ka, jakiego znamy pod nazwiskiem 
Arnolda Desvignes. 

„Śpieszę, by odszukać tego, który 
sam tylko ma prawo nosić wspomnja- 
ne nazwisko. Jeżeli Bóg pozwolj mi go 
odnaleźć, ļub wykryć przynajmniej, 
w jaki sposób wspólnik pana Verrio- 
re wcielił się w tę obcą sobje postać, 
panna Anjeja uniknie najsrozszego 
ze wszystkich nieszczęść. 

„Twój mały, pełen szacunku, na 
zawsze Tobje, siostro, oddany sluga 


Stanisław Dumay“, 


Misticot wsunął list w koperte, 
której nie zapicczętował, mając tam 
włożyć fotografię, po czym napisał a- 
dres umówjony do proboszcza w Mal- 
noue. 

— No! teraz — rzekł Trilby — może 
my pójść, jeżeli zechcesz, porozumieć 
się z mojm przyjacielem o miejsce dla 


O wiekszy przydział 


żywności dla 


Onegdaj p. starosta olkugki przyjął 
delegację bezrobotnych, która domaga 
się 
zwiększenia norm żywnoścjowych dia 

berobotnych. 


Normy-te bezrobotni określają jąko 
minimum: po 5 kg. maki żytniej, 2 kg, 
pszennej, | kg. cukru, pół kg. słoniny, 
1 kg. grochu, 1 kg. kaszy, 1 kg. goli, 
pół kg. kawy słodowej, kawałek mydła 
1 100 kg. węgla miesięcznie na poszcze- 
gó|nego bezrobotnego i każdego człon- 
ka jego rodziny. 

Foza tym zwrócili gię z prośbą o 


Z SĄDU 


NI ŚGO 


nas na jego okręcie, 

— Idźmy. 

Morska restauracja, ów zakład, w 
którym jakawotwiek bądź okazałość, a 
nawet czystość, były rzeczą zupejnia 
nieznaną, położona na yarterze domu, 


zajmowała obszerną salę, zawieszoną 
majowidłami, przedstawiającym, sce- 
ny z życja marynarzy. 

Rzędy stolików, obstawionych krze- 
słami, wielki kontuar j półki napelnio- 
ne szklankami į butelkami, dopełrjia: 
ły umeblowania. 

Tum hałaśliwy, przeważnie z majt 
ków złożony, zawierający typy różnych 
stref į krajów, tworzył liczną kljeutclę 
tej karczmy. 

Trilby zatrzymał się w progu i po. 
'śród tej atmosfery, zgęszczonej dymem 
z fajek, stał przez kilka A zanim 
śpostrzegł Dicksona, siedzącego w ro- 
gu sali z jakimś mężczyzna, który nm 
wyliczał pieniądze, 

— Otóż — rzekł do Mistjcota, wska- 
zując mu ręką — waścicieł „Mewy, 
lecz widzę, jż obecnie jest zajęty, Za 
czekamy chwilę, aż skończy interes. 

Niedługo to trwało. 

Dickson, rozstawszy się ze swym to 
warzyszem, spojrzał w stronę drzwj, a 
dostrzegłszy Trilbego, skinął nań reką. 


Irlandczyk podszedł z Mitscotem. - 

— Mój przyjacjelu — rzekł do prze. 
mytnika, podając mu rękę — przyo- 
biecałem temu młodzieńcowj, dla która 
go uczuwam prawdziwą życzliwość, że 
zabrawszy go wraz ze mną, wysadzicz 


bezrobotnych 


powołanie do życja w Olkuszu wzorem 
innych miast t. zw, „Kropli młeka* 


dja ulżenią nędzy wśród matek 
karmiących. 
W memorjale złożonym p. staroście na 
piśmie, bezrobotni zwracają uwagę na 
politykę skartelowanych fabryk na te- 
renie pow. olkuskiego, którą powoduje 
zamykanie niektórych zakładów (jak 
np. drożdżownia w Pilicy) i 
powiększenie bezrobocia. 

Wszystkie postulaty bezrobotnych 
p. starosta przyobjecał uwżgjednić w 
miarę możliwości. 


Rzezimieszek 


Przedmiotem wczorajszej rozprawy w 
Sądzie Okregowym w Sosnowcu byt zuch. 
waty napad rabunkowy rzczimieszka na 
żonę nauczyciela z Dąbia w powiecie be 
dzińskim, Adele Sarwową. 

Do spacerujacej w towarzystwie dwuch 
jeszcze kobiet Sarwowej, dcskoczył jakiś 
czobnik, objął ją wpó! i wyrwał iorebkę 


Bez świadectwa 


Za prowadzenie przedsiębicrsiw haadlo | 
wych bez należytego świadectwa przemy 
Flewego skazani zostali przez Sąd Okręgo 
wy w Sosnowcu następujący kupcy. Ro- 
man Kosiński, Sosnowiec, Hale Targowe 
Stanisław Morawski, Sosnewiec Targowa 
40, Herszlik Russ, Będzin. Kościuszki 2: 
Józef Placek, Zagórze, Miraszewskich 82; 
Wojciech Paleck, Zagórze, Miraszewskich 


zawierającą pieniądze i różne drobiazgi — 
Zanim panie ochłoneły z przerażenia, ra- 
tuś zbiegł, q 

Na podstawie pudanego rysopisa seliWy 
tano go. Był niia zawodowy złodziej z po- 
tlskiej miejseowości Sarnowa, 22-letni 
Stefan Maika. Sąd ssazal ge na trzy la- 
ta więzienia z pozbawienivra praw nz lat 5 


przemysłowego 


46; Zygmunt Wojtasik, Będzin, 1 Maja © 
Lejba Dafner, Zawiercie 1i Listopada, ?3- 
Piotr Szaniec z Sułoszowej, pow. olkuski 
raz Jakób Rerman z Będzina, Modrze- 
jowska 22, 

Wszystkim skazanymi sąd wymierzył 
wysokie grzywny z zamianą w razie nicza 
płacenia na bezwzelądny areszt. 


Widły w bójce 


Na tle zadawnicnych nieporozumień 
sąsiedzkich wynikła w Grabocinie (powiat 
kędziński) krwawa bójku między rodzina 
mı Fijołków i Zobków. Ponieważ wyłącz. 


$ 


nym orężom poweśnionych stron Lyły wi 
dły, skutki starcia tyły straszne. Na miej 
scu pozostał ciężko ranny Wiwław Zobek 
(Grabocin, Modrzejowska 57) „który prócz 


nas w Plymouth, dokąd obydwaj jedzię 
my. Mam nadzieję, że dotrzymasz swej 
obietnicy? 

— Nie cofam danego przyrzeczenia 
— odpowiedział Dickson. — Zabiore ua 
mój statek tego młodego człowieka, sko 
ro prosisz mnje © to. Wypłyniemy da'ś 
wieczorem o szóstej godzinie. O pierw- 
szej po północy zatrzymamy się na- 
wprost skalistych wybrzeży Plymouth, 
gdzie wysadzę was obu, sam bowjeln 
popłyne dalej ku wschodowi. Jako za- 
płatę za, przejazd, dacje wynagrodze: 
nie mym Judziom. Otóż i ułożone, A te- 
raz zapraszam was obu na  kjeljszck 
„whsky*, 

XXII. 


O godzjnie czwartej obaj towarzy- 
sze podróży udalj się do fotografa. 

rzy egzemplarze reprođukeji były 
gotowe, doskonale odrobjone. 

-_ Misticot dopłacjł dziesięć |uidorów, 
włożył w kopertę obok listu oryginał, 
wsunął kopię do swego portfelu, a z 
kleiwszy kopertę, rześł do Trjlbego: 

— No! teraz idźmy na pocztę. 

W pięć minut później list podrost- 
ką z Montmartre do siostry Marij i l'st 
Pr]andczyka do Arnolda Desvjgnez, "pa 
dły jednocześnie w głab krzynkj porz- 
towej w Cherbourgu: 

Był czas, ażeby pójść na obiad do 
hotelu, a potem na wybrzeże. 

— Pozwól uczynić sebie jedna u- 
wagę — Hoczął Tirlby, skoro zasiedli 
przy stole. — Oto nie łatwiejszego ped 
czas morskiej podróży, zwłaszcza gdy 
fala jest nieco niespokojna, jak stracjć 
przedmioty, które się ma przy sobie. — 
Włóż więc swoję papiery, pieniądze i 
portfel do waljzy. Ja, ilekroć razy pily- 
nę, nigdy nie zanjedbuję tej przeztr- 
ności, 

— Rada jest dobrą.. Posłucham Je, 
— rzekł chłopiec. s 

Włożywszy wszystko do skórzanego 
kuferka, Misticot zachował przy sowie 
tylko portmonetkę, zawierającą. dwi 
ście franków w złocie.i nieco drobuej 
raonety. 

O trzy kwadranse na szóstą czóln? 


ciężkich okaleczeń widłanii, doznał siino- 
go wstrząsu mózgu. , 

Sprawcy pobicia Zobka, Jau Fijolek 
orax ojciec — Józef 1 syn Walenty, Jędry 
czkowie, mieszkańcy Grabocina, stanęli 
o oj 


Pamiatki historyczne 


Kaliman jest wielki cwaniak. í Balt- 
snan lubi dobrze zjeść! 

Nie ma urodzin „nie ma imienin, nie- 
ma ślubu ,czy rocznicy śłubu, żeby Kalt 
man, proszony czy nie proszehy, nie był 
obeeny. 

Ale Kaltman jesi dehrze wychowany i 
wie, że na każdą uroczys/ość trzeba przy- 
nieść prezent. ] nigdy uie przychodzi Z 
pustymi rękami, i 

Myślicie, że coś kupuje? 

Nie! Kaltman ma przygotowany w do 
mu zbiór prezentów. Same pamiątki histo 
ryczne. ; 

Przychodzi naprzykaid na rocznice 
ślubu i wręcza gospodyni stary. wygięty 
widelec. 

-— To dla pani — mówi z dumą -- Pa 
ni wie, co to za wideiec? tym widlecem 
przy obiedzie sie drapal w głowę cesarz 
Wilhelm, kiedy myślał, czy zrobić wojuę, 
czy nie. Mnie za ten widelec dawali już 
625 złotych. Ale ja go riesyrzedałem. Ja 
go schowałem specjalnie dla pani! 

Kiedy indziej znów Kaltman przynosi 
zardzewiałą /;lamkę. 

— Pan wie — mówi, co to za klamka? 
Jak rosyjski car dowiedzial się, że wyku 
chia rewolucja, to tak trzasnął drzwiami, 
że ta klamka na ziemię wypdłą. Mnie 
dawali za nią może 4% złotych. 

Dużo, dużo już takich prezentów poda 
rował Kaltman. 

Staremu Zylbermanowi podarował ka- 
losz, który zgubił cesarz Napoleon, ucieka 
jąc spod Moskwy. Daneygicrawi dał w ro 
cznicę śluBę korek z hatelki po piwie, któ 
re wypił Kopernik, zanim stwiesdził, że 
aiemia się kręci. 

Wszystkich obdarowanych zalewala 
żółć. Taki łobuz przynosił jakiś szuele 
zamiast prezentu I żarł za czterech. 

I wreszcie najbliżsi znajomi postanowi 


Ste. 7 


wiozło go wraz z Trilbym na pokład 
„Mewy. 

— Wejdźcje do kabiny — rzeki Dick 
son — i nie wychodźecje na pokład do 
półki was nje zawołam. Przeszkadza- 
libyście w manewrowaniu statkiem. | 

Irlandczyk wraz z Mistjcotem uczy 
nili zadość poleceniu. | 

— Podnieść czółno! — zakomeade 
rował Dickson dwum majtkom. 

Czółno zostało podniesione į umjcsą 
czone na tyle statku, a w jego miejsce 
minjaturowa ławka, mogąca pomjiescję. 
załedwie dwie osoby, uczepioną została 
do brzęgu okrętu w ten sposób, że w każ 
dej chwili mogła być spuszczona m4 
morze. | 
Podnjesjono kotwicę, Dickson por 
chwycił za ster, a majtkowie rozpiętł 
żagiel. Statek płynął zrazu zwolaa za 
ruchem bałwanów, a skoro żagle wy: 
dety się pod działaniem wiatru, poczią 
szyhko mknąć dalej. 

W kwadrans był więcej niż o milę 
od wybrzeża. | 

— Pasażerowie mogą wejść na sła- 
tek, jeżeli się jm podoba! — zawołał 
Dickson, 

Misticot z Trįilbym wyszli z kabiny. 

Dla Irjandczyka pełne morze starą 
było znajomością, dla naszego jeduak 
podrostka był to widok zupełnie nowy, 
lModnjośle wzruszający, wspaniały. ` 

Statek, mający wiatr za sobą, mknał 
z szybkością strzały, zostawiając za su- - 
bą dtaga smugę piany, którą prom'enie 
słoneczne barwiły pryzmatycznym bla 
skami. 

Chłopiec stał w ekstazie do chwili, 

w której zapadająca noe zaczęła pokry- 
wać fale ordzajem zasłony, jaką spu- 
szczają na dekoracje czarodzjejskicj 
sztuki teatralnej. sej 

— Otóż wiatr twardy się staje... — = E 
rzekł kontrabandzista. — Idźcie się przo s 
spać do kabiny, obudzę was, skoro na- 
dejdzje czas wylądowania. 


Skoro odeszli, Dickson, przywoław- 
szy dwuch majtków, rzekł do nich 
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Fijolek skazany został na póllora roku > 

wiezienia, Jędrzyczkowie na rok. f; 


li go od tego oduczyć, W dniu.  uredzia 
Kaltmana przyszedł do niego stary Zył 
zerman i Epszłajn i Dancygier. 
— Winszuję panu — powiadział pierw< 
szy Dancygier i dał Kaltmanowi w pysk. 
— C» to jest. — przeraził się Kaitman, 
— To jest prezent! Specjalnie schowd 
ny dla pana. Wiesz pan, co fo za policzekt 
Ten policzek dostał w pysk egipcjańskł $ 
faraon od pani faraonowej, jak żydzi wy z 
chodzili z Egiptu. z 
Potom podszedł Epsztajn i kopua? Kall 
mana w szpukę. 
— Pan wiesz co io za kopniak -- wyjas 
nil, ; y 
-- To jest kopniak, kióry Kain dal k 
Abłowi zanim go zabil. Qn jest wart możs ; 
tysiąc złotych, może więcej. Ale ja go 
specjalnie schowałem dia pana. EE. 5338 
Kaltman od tego czasu już nie przy z 
si nikomu pamiątek historycznych. 5 
Drzewo cienkie 
JAK PAPIER 


Niemieckim technikom udało się po g 
dluższych próbach wynaleźć 1actodę ume. \ 2 
żiiwiającą tak cienkie rznięcie drzewa, %4, a 
pojedyńcze płaty są grubości a: kusza va; E 
pieru. Przy duiszych probach doprewa-. 
dzono, ze płaty te są jnż cieńsze nawet, 
3d papieru. Mimo tej cienkości, drzewa . 


wcale nie traci na wyglądzie am ale 20 
<taje pozbawione swoich cech, poniewań Ę 
słoje zostają nienaruszone. Wartiwy tego, os 
drzewa są tak cienkie ,że można je. aatłe ję: 
jać. W ten sposób zastępują one np. tape 
ty. A te cienkie arkusze drzewa dają się 
z„ginać, zwijać i przerabiać w każdej fors 


mie, Do tej pory tylko Japończycy miell, E 
urawie monopol na eksport togo rodzaje * A 


drzewa. 


Król angielski Edward VIII na wojennym okręcie. 


Na boiskach i bieżniach 


MECZ BOKSERSKI 


Warszawa — Stuitgard 


Drużyna pięściarzy ze Stuttgartu reze 
gra 6 i 8 bm. trzy mecze w Polsce z repre 
geniacją Warszawy, Łodzi 1 Katowic. 
Ktuttzart przedstawia bardzo wysosą kla 
tę pięściarzy Trzeciej Rzeszy.  Osemia 
Htuttgartu jest jedną z najsiiniejszych, 
jaka kiedykolwiek występowała w Poisze 
„Drużyna Słutłgariu w ciagu in!ku tygod- 
hi odniosła kilka mięczynarodowych suk 
3esów bijąc roprezentację Bazy te1 9 7, ćsem 
tę państwową Luxemburg 11-5, a dwa 
Aluby angielskie: Nottingkam i Colchester 

Niemiecka drmżyna wystąpi w składzić: 
4. Staelter, xk Otto, M. Ostlender, FE. ban 
de, Zeller, IK, Held. 


wania Warszawy uważa się w W. muszej 
Sobkowiaka, lecz wstawienie jego do rep"e 
„enfacji jest pod znakiem zapytania. gdyż 
PZB. sprzeciwia się walco pozinaniaka W 
barwach stolicy ,do czasu w którym zgło 
szenie jego do KS. „Okccie* zostanie ża. 
wierdzone. W razie niewsiawienia Sobko- 
wiaka do reprezentacji, brana bedzie pod 
uwagę kandydatnra Karolaka, Doroby a! 
io  Rundsteina. 

W wadze koguciej reprezentować może 
śmiało Warszawę Czoriek, w wadze piór- 
kowej Kozłowski, względnie Kowalski, w 
lekkiej Polus, ewontualnie Bąkowski, w 
pałśrodniej Sewerynisk, a śreaniej -— Pi. 


Jeśli chodzi o drużynę polską to w tej |sarski, w półciężkiej Doroba, w cieżkiej— 
hwii za najkardziej godnych reprezeuto Í Sowiński. 
— —000—— - 


Mesz bokserski w lzęsiochowie 
Brygada.- Makkabi 10:6 


Lokalne „derby“  pieściarskie 

wy „rezegrane w ramach mistrzostw 
drażynowych Śl. OZB. w klasie B, zakoń 
tzgły się sensacyjnem zwycięstwem Bry- 
gady nad bokserami Makkabi, uchodzący 
mi Jotad za nieofiejalnych mistrzów Czę 
bicehowy, w stosunku 18:5. 


Mistrostwa świata F.l.S. 
odbędą się w Poiste ` 


Do PZPN. wpłynęło pismo od między 
narodowej federacji narciarskiej (FIS.) z 
zapytaniem czy PZPN. podjęloby się zorga 
nizowania w Polsce w r. 1578, wazlądnie 
1459, mistrzostw narciarskich świata- w 
Łakopanem. 

O przyjęciu zadecyduje najblizsze po 
siedzenie rady narciarskiej PZN. 

Jak krążą pogłoski PZN. tedzie raczej 
sa organizacją mistrzostw światła w mr. 
1358, a nie 1939 „zdyż rok 1929 będzie jubi 
łeuszem 20-lecia istnienia Polskiego Zw. 
Narciarskiego. 


xX NADZWYCZAJNE WALNE ZEBRA 
NI STS. UNIA. Zarząd STS. Unia pola. 
je do wiadsmości, że w nudzielę, daja 6 
grudnia br. o godz. 10.30 w  visrwszym, 
względnie o godz. 11 w drugnu terminie 
w domu społecznym przy ul. Żytniej. 16 
w Sosnowcu odbędzie „się nadzwyczajne 
walne zgromadzenie Towarzystwa z na- 


Czesto- 


stępującym porządkiem. dzienuym:-1) za- 


gajenie, 2) wybór prezesa i 10 członków 
zarządu, 8) wolne wnioski. ; 


W jednym zdaniu 
Podczas misirzostw Poludniowej Afry- 


ki jeden z krajowców przebiogł 400 m. bez 
żadnego stylu w czasie 47 sek., a znów ine 


% 


ny 1560 m. w 3:58 Lek. przy czym doświad 
czenie wykazało, że Kdy się chce tych czar 
nych ludzi nanczyć styiu, tracą oni ms- 
mentalnie swe wrodzone zalety i w szyb- 
kimkim czasie obaiżają wynki. 
> * x m 

Międzypaństwewy mecz Francja '- 
Niemcy odbędzie się 51 marea r. p. W 
Štuitgarcie. 
ETETE EPRS N ISIS T AAE AARTE 


DROBNE OGLOSZENIA 


pa e ta Ee an OWCA 
POSADY I PRACE 
EREET EEEE 


ZA stalem wynagrodzeniem do 6 godz. 

pracy umysłowej zewnętrznej w handlu 
stanie przyjętych kiika pań ponad 28 

lat, Zgiaszać się w czwartek od godz. 10— 

12 2 Sosnowiec, Piłsadskiego 14-a I p. 

m. 

POTRZEBNA kobieta na przychodnie do 


posługj. Wiadomość filia Będzin. 


KUPNO IT SPRZEDAŻ 
IREI CRITA 


SANKI wyjazdowe, ładne ewentualnie u- 
żywane w bardzo dobryzn stanie poszuki- 
wane do kupna. Oferty "pod: Wiślieki, 
Sławków. lub telefon Nr. 4 Sławków. 


prawdziwy RY 1 krosowy w ([irLiue 


„KOZIOŁKÓW i JĘDRYCZEK* W S0. 
SNOWCU, 3-g0 MAJA 21, TEU. 64568 — 
LOKALE 

| ac Lic) 

. TRZY pokoje, kuchnia, przedpokój do wy 
najęcia. Sosnowice ez Biala . = com Zaizle- 
ra. ték 61666: ` 


DO. wynajęcia 2 pookie z z kuchnia 1 przed- 
„omojem: Owsiana 10-a. ` 


ZGUBIONE. DOKUMENTY 
EAER IPEE TEA RETTE N T TEA a 


BAŁAZY KAZIMIERZ zyubił legityma. 
cie wojskową wydaną przez PKU Będzin. 
ZGUBIONĄ książeczkę. moiocyklową wy 
daną przez Starostwo Będzińskio Nr. re- 
jestracyjny .72948 unieważnia się, 


Nr. 331 


i Niniejszym podajemy do wiadomości P.T 
Odbiorców, że okres propagandy radia zo- 
staje przedłużony do dnia 15 grudnia b. r. 


ELEKTROWNIA OKRĘGOWA 
w Zagłębiu Dąbrowskim, $. A. 


ER 


Kino „Zagłębie” 


DZIŚ ! W środę, dria 


A 


2 grudnia e godz. 3.30 po poł. jeden seans po raz ostatni 


wyświetlany będzie filia papieski pt. 


Papiet Pins XI mówi do Ciebie” 


Ceny zniżone: od 25 groszy. 


mni NANA 


| KINO „Z. „ZAGŁĘBIE | 


DZIŚ ! 


Boski kochanek, najpiękniejszy aktor ROBERT F 


Dziś ! 
AYLOR. Cudowna i arcykokieca 


gwiazda LORETTA YOUNG poraz pierwszy w najlepszym filmie miłosnym na- 
szych czasów 


Jej pierwsza miłość 


(owoc grzechu) 
Uczta dla oczu i uszu! Film o którym dlugo będziecje mówić! 
NADPROGRAM: 


Uroczystości wręczenia buławy m 


ma; szajkowskjej 


gen. Śmjgłemu-Rydzowi 


i obchodu rocznicy Odzyskania Niepodległoścyj w Warszawie, oraz pogczeb 
Ign, Daszyńskiego w Krakowie. 
Początek scansu o godz, 17.50. 


= KINO „PALACE“ = 
DZIŚ! Film polski wg. powieści Stefana Żeromskiego DZIŚ ! 


Wierna rzeka 


W rol. gł: 


JADZIA ANDRZEJEWSKA, BASKA ORWI, 


M. CYBULSKI, F. 


BRODNIEWICZ, K. JUNOSZA - STĘP CWSKI J. WĘGRZYN, ST. SIELAŃSKI 
Poezątek I seansu o godz. 5.30. 


- 


Kino RIALTO Sosnowiec Warszawska 18 


Niezapemniana bohaterka 


„Zaledwie w:zorajć 


MARGARET SULLIVAN w arcy- 


pięknym filmie kapitainyeh pom, lek i viezwykłych perypetii pi. 


Ucieczka ku szcześciu 


Picknc plenery! 


Humor! 


Świetna reżyseria! 


Począlek I seansu o 530 


Kina „APOLLO” w Sielcu 


DZIŚ! W środę, dnia 2.go grudnia 


poraz ostatni, po cenach zniżonych 
fiim papieski 


Papież Pius X! 
mówi do Ciebie 


Pocz. o godz. 5. Bilety od 25 groszy. 


RÓŻNE 


Zakopane 


pensjonat „Wawel“ Krupówki obok par- 
ku otwarty pod zarządem Jadwigi Pło 
dzyńskiej. Wszelkich informacyj udziela 
się listownie. 

REWELACJA dla Pań! W Salcnie dla 
Pań „Sanitas* (G. Krawiec) Sosnowiec, 
ARES TRWAŁA ONDULACJA 
Z GWARANCJĄ TYLKO ZŁOTYCH 4.— 


ZA dlugi żony Antoniny Zdrady nie od- 
powiadam i 2 i płacić nie bedę. Zdrada. 


Zbliża się 


Gwiazdką! Czas pomyśleć o 


ORTRET 


artystycznie wykonany wraz ze złloconą 
ramą za 5 zł. będzie miłym i trwałyci 
prezentem. 


Foto-Lazar 

A Sosnowiec, Piłsudskiego 14 
ZAPOWIEDŹ. Podaje się do ogólnej wia- 
Gomośei, ża 1. Rozwiedziony kupiec Abram 
Rozenfeld, zamieszkały w Sosnowcu, Ma- 
lachowskiego 30, syn kupca Lejbusia Ro- 
zenfelda, zamieszkałego w Sconoweu i zma 
rłej żony jego Fajgli Czarnej z domu 
> ostalnio zamieszkałej w Sosnowcu, 
Z Jeńny Siew, bez zawodu, zamieszkała 
w Bydgoszczy, Ustroni» 2, eórka rzezaka 
Ifermanna Siewa i żony jego Idy z domu 
Lewinsohn, zamieszkałych w Bydgoszczy. 
chcą zawrzeć związek małżeński. Obwiesz. 
czenie zapowiedzi nastąpić winno w Byd- 
goszczy i „Kxpresie Zagłębia“ w Sosnowz 
cu. Bydyószez, dnia 30 listopada 1926. — 
Urzędnik stanu cywilnego eoan 
(—) Biechowiak. 


prezenei. ! 
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